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Do wszystkich organizacji polskiej partji Socjalistycznej. 


Wobec zamachu ministra skarbu* p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 


wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdob 


odparcia ataku reakcji. 
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-Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. - 
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obronie 8-godzinnego dnia pracy! 


W piątek dn. 14 b.m. o godz. | po poł. na Placu Teatralnym odbędzie się WIEC 
w sprawie zamachu rządu na 8-godzinny dzień pracy. Przemawiać będą tow. tow, po- © 


słowie Barlicki i Perl, radny Jaworowski, tow. Szczypiorski i inni. 
Wszyscy robotnicy wprost z fabryk i pracowni wszelkiego rodzaju, porzucając pracę 
o godz. 12 w poł, stawić się winni na Placu Teatralnym. | AEE a 


W sprawia „roami” p. otaligo 
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Przemówien e tow. Diamanda, 


ZMNIEJSZENIE LICZRY URZĘDNIKÓW 
A BUDŻET. 
P. Minister, stojąc na stanowisku po- 
nia drożyzny, mie poradzi — 

oddałajac ików. Rzecz ta nie jest 
tak latwa, jak ją sobie p. Minister - przed- 
stawia. Nie można tak ogromnej ilości lu- 
dzi” wyrzucać na bruk, nie dając im nicze- 
go; społecznie jest to bardzo ryzykowne i 
tego czynić nje można. Dalej, macie urzęd- 
mików w wielkiej części niezdolnych do 
ra urzędów, im mniej urzędnik 
jest zdolny, tem więcej trzeba urzędników, 
ażeby załatwiać sprawy. (Głos: niezdol- 
mych wydalich. Uwalnianie urzędników 
musi nastąpić stopniowo i celowo. P. Gla- 
biński powiedział, żeby zdolnych . zacho- 
wać, a niezdolnych wydalić. Ja jestem zda- 
nia, że panowie niezdolnych. zachowacie, 
a zdolnych stracicie, bo zdolny da się ła- 
twiej usunąć, on wie, że nie zginie, a ten 
biedak, który nie ma kwalifikacji. należy- 
tych, będzie się trzymał urzędu z nadzwy- 
czajna wytnwałością. Dlatego nie jest to 
tak łatwem. Łatwo to powiedzieć, ele. nie 
łatwo: zrobić. Dowodem są koleje, wszy- 
scy przyznają, że tam jest nadmiar praco- 
wników — około 20%, lecz niema możno- 
ści wyrzucenia naraz tej masy ludzi, jak 
to sobie wyobraża p. Minister Skarbu. Ale 
gdyby nawet panowie to zrobili. to przy tej 
„stałejazwyżce cen, nie potrafilibyście za- 
wadzi równowagi w budżecie. A to 
jest główne zadanie, które sobie zupełnie 

slusznie p. Michalski postywił. 
USTALENIE WALUTY, A DROŻYZNA. 
Kwestją -rozstrzygająca jest także sta- 
ość naszej waluty. Nie jestem zdania, iż 
należy czekać z ustaleniem waluty, aż 


stworzymy Bank Emisyjny. Jestem zdania, : 


| ġe z chwila, gdy przestaniemy d 


Lee | dawni nn w „wy wew 


marki, gdy doprowadzimy do równowagi 
waszą gospodarkę, to w pewnej mierze, — 
absolutnej stabilizacji niema na świecie, 
fuńta angielskiego. także dziś nie można 
stabilizować, — w pewnej mierze do usta- 
lenia byśmy doszli. Ale drożyzna staje tæ- 
mu ña przeszkodzie i Panowie nie wyrów- 
nacie tego przez podwyższenie taryf, albo- 
wiem podwyższenie taryf wywołuje nową 
falę drożyzny. | znowu mależy podwyż- 
szyć płace urzędnikom, a zwiększenie ce- 
ny wódki į tytoniu i przerażająco wysoki 
podatek od cukru znowu odbija się na 
pańskim budżecie w zwyźżce płac, która 
będzie konieczna. /'W ten sposób Pan nie 
uporządkuje naszych stosunków finanso- 
wych. P. Minister powiedział, że finanse 
sa związane z gospodarstwem, ale budżet 
wydatkowy w ogromnej mierze jest zwią- 
zany z gospodarstwem, to znaczy z cena- 
mi, na których zmniejszenie i regulowanie 
Pan żadnego, według swego przemówie- 
nia, wpływu mieć nie chcesz! . 

Ta najważniejsza kwestja, która, jak 
rak toczy masze gospodarstwo i uniemo- 


stworzenie budżetu, — przez Rząd dzisiej. 
szy, traktowana jest z największą obojęt- 
nośdią. 


"DANINA MAJĄTKOWA. 

Panowie, w zrozumieniu naszego po- 
łożenia już kilku autorów zgłosiło się tu- 
taj, wymagając uznania pierwszeństwa w 
stosunku do planów p. Michalskiego. ale 
takich procesów o autorstwo p. Minister 
będzie miał więcej. 

Program ten zawiera postanowienie, 
któne jest pódsiawą, jeżeli mamy przysta- 
pić do sanacji, i. j. wsiawę o daninie. Otóż 
muszę Panom powiedzieć, że jestem w tru- 
| dnem mołożeniu. 'P. Minister wszystko 


‘chwal, tylko wykon 


lnie z ust 


żliwia przemysł i życie i uniemożliwia. 


Okr. Ko 


powiedział, tylko nie przedłożył nam swo- 
jego programu . daniny. Już poprzednio 
starałem się wykazać, że u nas nie brak 
projektów, nie brak ustaw i mie brak u- 
anie sprawia tak ogro- 
mne trudności. P. Minister powiedział, że 
w piątek będzie Ustawa o daninie w Sej- 
mie. W piątek zatem ja i wszystkie inne 
stronnictwa łatwiej będziemy mogli osą- 
dzić program p. Ministra, niż dziś. 
STRONNICTWA, A PROGRAM 

P. MICHALSKIEGO. 
| ,Przysłuchiwałem się uważnie mowom 
kolegów, i mając osobiście sympatję dla p. 
Ministra i współczucie w. jego położeniu, 
myślałem sobie: Boże, broń mnie od mo- 
ich przyjaciół. Słyszeliśmy zastrzeżenia, 
jak np. klubu „Piasta“, który z pewnością 
nie powiedział, że poprze politykę p. Mi- 
nistra. (P. Rataj: nie powiedział nić prze- 
ciwnego)..P. Minister powiada, że nie bę- 
dzie rządził, jeżeli nie będzie miał pópar- 
cia ogromnej większości Izby. Proszę Pa- 
nów, wyjąwszy mowę p. Wojdalinskiego, 
mie widzę, który z tych panów popierałby 
p. ministra, z tych, którzy mówili dotych- 
czas. Różnica była w tonie i w uprzejmo- 
ści, ale w istocie słyszałem bardzo. ostrą 
krytykę programu p. ministra, . szczegól- 
p. posła Głabińskiego. To, co p. 
Głąbiński powiedział, mimo wszełkich po- 
chwał i mimo oświadczenia solidarności, 
utożsamiania się it d., jo jest ©dmowa da- 
miny w tej formie i w tem znaczeniu, jak 
ja pan przedstawił. Danina w rozumieniu 
p. Michalskiego, . a przyznam. się, że i mo- 
jem, znaczy jaknajrychlejsze zebranie tych 
kwot bardzo wwielozerowych, które są po-' 


| trzebne, ażeby przygotować działania, pro- 


wadzące do równowagi budżetu. Rzecz jest 
przez p. Głabińskiego przedstawiona od- 
„wrotnie. (Głos: A oświadczył, że się nie 
sprzeciwia). P. Głabiński powiada: nasam- 
przód zróbcie wałutę, a potem bierzcie 
daminę. To jest zaprzeczenie programu. 
(Głos: tłomaczenie ma żydowski język). 
Gdybyś pan był tak szczery, aby powie- 
dzieć prawdę, tobyś pan powiedział, że w. 


A. 
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Rob. P. P. S. 


których on reprezentuje, nie chcą płacić 
daniny, tak samo, jak nie chcieli płacić po- 
życzki przymusowej. Nie wystarczy powie- 
dzieć: ja nie nie mam przeciwko temu — 
tak się daniny mie zbierze. Kto chce da- 
minę dać i chce, aby ją rząd mógł zebrać, 


musi to uczynić z całą energją, z całą bez 


względnością, bo to jest ogromna ofiara, 
któręj się żąda od społeczeństwa. Tu nie 
chodzi o jakąś drobną kwotę, o jakieś, jak 
p. Marszałek mówił — pozory, aby się 
zdawało, że społeczeństwo jest ofiarne, 
jest to wielka ofiara, która głęboko w 
rdzeń naszego g sięga. Stoję 
na tem stanowisku i liczę na to, że p. Mi- 
chalski będzie żądał z całą- stanowczościa, 


z cala bezwzględnością i w tałej pełni, al- 


bowiem mała danina — to jest pieniadz 
wyrzucony. — mała danina — to jest za- 
tkanie jedrej z dziur, a my możemy sobie 
pomódz tylko, jeśli zafkamy dziury wsży= 
stkie odrazu. (Ksa Lutosławski: Dlatego 
trzeba żydów zmusić do zapłacenia dani- 
ny). (Głos na łewicy: i jezuitów). Jeśli ks. 
Lutosławski myśli, że ściagnie daninę od 
żydów, a swoich uwolni od daniny (ks. Lu- 
łosławiski: nie), to damina nie da żadnego 
wyniku. (Ks. Lutosławski: Przecież 90% 
majątku jest u żydów). To jest zupełnie 
mylne. "Jeśli ksiadz tak myśli, to jest je- 
dnym z przeszkadzających wyciągnięciu 
daniny. Takiem postępowaniem, jak. tus 
ksiadz wywoła w żydach świadomość, że 
to jest przeciwko nim skierowane. A gdy- 
by ksiadź chciał, żeby danina była. to sta- 
rałby Sie wszystkich dla niej pozyskać, a 
nie powiększać ańtagonizm. (Ks. Lutosław- 
ski: (W tym kierunku byłby stracony trud). 
Danina musi być ściągnieta z całą e- 
nergła. Jestem zdania, że państwo - znaj- 
duje sie w tem położeniu, że nikt nie mo- 


że sie ociazać i że należy wywołać tę Świa: ` 


domość w społeczeństwie, że ta ofiara mu- 
si być poniesiona. Leży to nawet w intere- 
sie tych, którzy posiadaja dziś te skarby, 
albowiem. jeśli jakiś włościanin, albo żyd, 
albo ksiadz, ałbo rabin, albo obszarnik, 


albo ktokolwiek inny, ma zmaczniejszą ilość 


gotówki, to dla niego znacznie jest lepszym 


Głsbińsk: musi tak mówić, albowiem oi. | inferesem poświęcić 20, 30, a jeżeli ma 
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Każda nowa podwyżka taryfy obowią*-. 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 


Rachunki płatne w środy. | 


być gotową do. 
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bardzo dużo, 40 proceni swojej gotówki i 


rozumnie 
przedstawiwszy to tym ludziom, 

. miożhą uzyskać zrozumienie położenia, 
które się tyczy wszystkich obywateli tego 
Państwa. Ale to musi być zrobione, to jest 

ma którym stanie budynek na- 


Sz 


p. 
Arm musi mieć ppe na Asią : 
| których tak obszernie mówił p. Głąbiński. 


RÓWNOWAGA BUDŻETU. 


Jeżeli ten fundament będzie zbudo- 
wany, to należy, przystąpić do zrównowa- 
żenia budżetu. Jest to zadanie szalenie 
trudne. Z wielkim niepokojem słuchałem 
słów P. Min. Skarbu o jego porozumieniu 
z p. Min. Spraw Wojskowych. W tej spra 
_ wie jest jakaś niejasność (wesołość), tu 

(0 tkwi jakieś nieporozumienie, albowiem ja 

„raz tylko zetknąłem się z P. Min. Spraw 

Wojskowych w Komisji Skarbowo-Budże- 

per, + Trakt aa że tego ape- 

e zaspokoi i najhojniejszy 

Skarbu. (Gen. Sosnkowski: tego głodu,’ te- 

: go głodu, jestem ustępliwy...). 
A przecież rdzeniem naszego planu o- 
szczędnościowego są wydatki wojenne. 

Należę do tych nieszczęśliwych, którzy nie 

znają. budżetu wojskowego, mimo, że się 

nim bardzo interesuję. Wiem jednak, że 
tam są pozycje przerażające. Według dzi- 

siejszego kursu. pomoc, udzielana nam w 

organizacji wojska ikosztuje około 300 mi- 
jonów miesięcznie. Nie wiem, . czy jest 
í porozumienie między p. Min. Skarbu a p. 

Min. Spraw Wojskowych dła zmniejszenia 

tych pozyoji. Wiem, że p.. Min. „Spraw Woj- 

skowych stał. na stanowisku, że te wszyst- 

kie wydatki muszą być pokryte. Byłbym 

rad, gdybym się dowiedział, że p. Minister 

i Sprey (Wojskowych zmienił . to zapatrywa- 

SW nie, gdyby uważał szereg tych wydatków 

~ za niekoniecznie potrzebne. Obawiam się, 

` ġe p. Min. Skarbu pod tym względem nie 

fest — jąkby to powiedzieć — ściśle infor 
mowany. 

PODATKI POŚREDNIE. 
Ażeby zrównoważyć nasz budżet, sa 
potrzebne podatki b. znaczne, ale „muszę 
powiedzieć, że nasze metody ściagania po- 
"datków nie odpowiadają naszym. warun- 
kom. Wydaje mi się, że drogą, jaką szliś- 

my dotychczas, mie dojdziemy do szybkie- 
go ze errien sprawy, albowiem istnieje 
szalona dysproporcja między naszemi po- 
dafkami bezpośrednimi a pośrednimi. Pan 
Minister Skarbu. witał postanowienie . Sej- 
mu, że może podatki pośrednie podwyż- 
szać bez ingerencji Sejmu, i doszliśmy już 
do tego, że, wbrew liczbom podanym przez 
p. Głabińskiego, podatek wódczany jest w 

Galicji 1000 razy tak wielki, jak był. P. Mi- 
mister podwyższył sv krótkim czasie swego 
urzędowania podatek od cukru ze 150mk.na 
trzysta kiłkadziesiąt i dzisiaj cukier kosz- 

| w kopalniach -dla robotników 800 ma- 
_ mek za kilo, podczas gdy dawniej, przy tej 
Śr przez panów znienawidzonej 
przymusowej, płacono kilkadziesiąt 
marek P. Minister widocznie nosi się z 
zamiarem dalszego podwyższania tego 
podatku i zwalania ciężaru na konsumen- 
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PZA KELLER, $r 


- figi święty Witali. 


(Z. „SIEDMIU LEGEND“). 
Przełożył Alfred Tom. 


Spata jeno krótko i wyczekiwała z nie. 
nięlóweśch wieczora, albowiem mnich, kitó- 
rego przez calą moc była tak blisko, podobał 
- jej się befrdziej jeszcze, aniżeli dotąd zdaleka, 
Widziała terag, jaki: to ogień marzycielski ža- 
rzył się w jego oczach i jak stanowczy był 
każdy jego ruch, pomimo sukni duchownej. 
Gdy uprzytomniła sobie jeszcze samozaparcia 
jego, wytrwałość w dem do raz wybrał nie 
+ dziwota, że zapragnęła, by zalety te obrócone 
zostały na własną jej przyjemność i pożytek, 
‘a to w postaci małżonka zakochanego i wier- 
mego. Zadanie jej tedy polegało na tem, aby 
z grackiegę męczennika uczynić lepszego jesz- 
cze małżonka. 
" iNastępnej nocy zastał ją Witalis wczag 
anowu na kobiercu- : z niezmniejszonym ga- 
|. pałem ponowił zebiegi, aby cnotę jej uratować, 
- Muciiaft przytem bez przerwy stań, o ile nie przy- 
kfękał do modlitwy. Natomiast Ijcla urządziła 

_ się wygodnie: położywszy się calein ciałem na 
o kobiercu, owinęła rękoma głowę i oczyma na- 
= mpół zamkniętemi nieponuszen'e jprzypatrywar 
|. Je się mnichowi, który stał przed nią i kazał. 
Kilkakroć całkiem zamykała ©czy, jakby ją 
zmorzyła setimość, a skoro tylko spostrzegał 
to (Witalis, potrącał ją stopą, by się obudziła. 
"Ale ten środek zrzędl'wy jakoś za: każdym 
razem wyjpadał je: Pe TEEN A 
bo jak tylko stopa zbliżyła się do smukłego 
boku dziewczęcia, sam przez się miarkował 
s jej ciężar ; łagodnie jeno dotykała żeber 
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tów z pleców najsilniejszych podatników, 
Idąc tą drogą, którą szliśmy dotychczas, 
nie zdołamy polepszyć naszego położenia. 
CIĘŻAR PODATKÓW NALEŻY ROZŁO- 
ŻYĆ NA GRUPY ZAWODOWE. 
Załecałbym inny system, * ddnówidi 
wydaje mi się, że powinniśmy podzielić 
społegzeń na grupy zawodowe, i po- 
datkami obciążać grupy, a nie jednostki. 
Po dokładnej rozwadze, pa. zastanowieniu 
się nad stosunkami powinniśmy 7 
dzieć: drobne włościaństwo płaci tyle, bo- 
gate włościaństwo tyle, wielka trz” 


tyłe, przemysł metahirgiczny tyle, 
mysł tkacki tyle, handel wielki tyle, ar |. 
del mały tyle. 

Można to zrobić na podstawie spisów 
podatkowych i innych smaterjałów, które 
= z w bardzo krótkim czasie ze- 

nać ten sposób będzie można podatki 
rozdzielać sprawiedliwie, w stosunku do" 


26 a np. wedle morgi, albo ilości W- 
dła. (Głos: Polska w kratki). Widzę, że 
jesteś pan strasznym indywidualistą, je- 
steś zwolennikiem wielkich swobód w 
płaceniu podatków, a ja nad tem przemy- 
śliwam, jakby ukrócić swobodę niepłace- 
mia podatków i tę „kratkę* zastosować. 
Deklaracji mamy dość, już raz trzeba przy” 
słąpić do realnego planu. Wiem, że p. 
Marszałek Trampczyński powiedział, że 
«zł znieść progresję (podatek Postępo- 
wy), zaprowadzić ró y tyl 
kó zagranica widziała ea Ta i aby 
pokazać tę gorliwość, proponował opodat- 
kowanie posłów. Książę Czetwertyński, w 
imię tej „swobody”, powiedział, że „jeżeli 
będa progresywne podatki, to on i jego 


produkcji. 

Ja proszę Panów chciałbym tę swobo- 
dę ukrócić i wprowadzić pewne „kratki“. 
Wydaje mi się, że właśnie dziś nad tem 
się trudzimy, aby te kratki znaleźć. 


biz ida o opodatkowanie robot- 
ników. J zdania, że robotnicy i pra- 
cownicy są najbardziej opodatkowani w 
państwie polskiem, albowiem placa strasz 
ne podatki pośrednie, płacą podatek od 
wódki, od tytoniu... (wesołość). Panowie 
zwałacie cały podatek - na. wódke, a potem 
wam się wolno śmiać i udawać, że wy nie 
pijecie. Wobec plamu p. „Michalskieg p. 
Głąbińskiego, p. Wojdalińskiego, kole 

ka Moczydłowska jest bardzo. szkodliwym 
I nie śmiejcie się panowie z 
tych, którzy wódkę piją, bo jeżeli mamy. 
jakie dochody, to z wódki je mamy (głos: 
należy nałożyć podatek ma tych, którzy nie 
pija) — naturalnie na niepijących i niepa- 
lących należy nałożyć pewien ekwiwaleni.. 
Robołmicy dalej są jedynymi, którzy w 
całości płacą podatek osobisto - dochodo- 
wy. Bo jeżeli niema sposobu ooo od 


, to na ściągnięcie 

od aiea n 
jest sposobów bardzo . wiele: Bo. jeżeli 
przedsiębiorca nie ściągnie, to musi za 
niego zapłacić. Bądźcie panowie pewni, 
że tutaj ten przedsiębiorca będzie bardzo 
sumienny w ścięgarzu 1 podatków. Więc 


drobnych i delikatnych, a mimo %o jedńak zgo- 
ła już osobliwe jakieś uczucie przepływało 
wówczas po całym długim mnichu od stóp do 
głów, uczucie, jakie nigdy, w przybliżeniu bo- 
daj mie pojawiło się wobec żadnej z tych tak 
licznych pięknych grzesznic, z któremi dotych. 


czag miał do czynienia.  - 

Kołorana Ijoła coraz bai kiwala 
głowa, wpadając w drzemke; wkońcu Witalis 
zawołał markotmie; „Dziecko, nie słuchasz, do- 
budzić się ciebie nie można, inwasz w. gnuśno- 
gdi!" 

„Alek nie“, rzekła ona; podnosząc nagle 
oczy, a uśmiech słodki rczjaśnił jejioblicze, jakk- 
by już na niem widać było nadchodzacy dzień, 
„uważałam dobrze, m'enawidzę teraz owegd 
nędznego grzechu, który stał się dla mamie tem 
mwstrętniejszy, że budzi odrazę w tobie, maichu 
kochany; gdyż nie już podobaćhy mi się nie 
moglo, co się tobie nie podoba!* 

„Rzeczywiśc: e?" zawołał on uradowany: 
„więc mi się to jednak, udało? Teraz chodź 
tylko zaraz do klasztoru, żebyśmy ciebie byli 
pewni. Tą taze kuć będziem żelazo, apies 
jeszcze jest gorące!* 
„Nie rozumiesz mnie dobrze”, odparta jo 
ła i, rumien'4c się, pusita znów cezy ikm zie- 
mi, „jestem w tobie zakochana i wk sa 
teliwą ku tobie skłońność!* 

Witalis doznal w tej chwili dka 
jakżeby go ręka jakaś uderzyła w serce, a jed- 
nak nie zdało mu się, że czuje ból. Serce ści- 
snęło mu się W piersi, i tak stał tam e iwyba- 
łuszonemi oczyma i szeroko otwanszy usta. 
Iżola zato prowadziła rzecz dalej, mumie- 
niąc się bardziej jeszcze, i rzekła cicho a ła- 
godni e: „Otóż musisz teraz wybić mi z głowy 
i przepędzić mową tę niedolę, a uwolnisz mnie 
od zła calkowicie, mam zaś nadzieję, że ci 
się to uda!“ 

Witalis, nże rzekłszy ni slowa, źrekił w tyt 
zwrot ś pędem uciekł z tego domu. Miast łoże 
swoje odszukać, wybiegł w srebrzysty. umrok 


i 


przyjaciele postarają się o zmniejszenie |. 
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w, dzisiejsza nasza ustawa © -przez tamta stronę Izby „naszej (wskazuje 


proszę panó 
Póżedim osobisto-dochodowym nie da się 
trzymać, albowiem wobec dzisiejszych 
cen trzeba ustanowić. całkiem 
mum egzystencji i całkiem inne stopnio- 
wanie. Dziś miljon, to przecież jest bar- 


dzo małe kwota. (Głos: jak dla kogo). Dla 


ikażdego, kto pracuje za pieniądże, u po- 
sła to jest roczny dochód, więc niech pan 
shie udaje takiego niewiniatka. 


_(Gīos: za. „masło ma więcej). Więc, POR 


ien być wolny od 


panów. robotnik pow. 
i jego, przeliczony 


| pozna" jeżeli dochód 


edle = a D używanej ope en i 


ni- | ry ' 


na prawa strofę Izby), nie będzie tak wiel- 
ki, jak był przed wojną, t. zn., że ten, któ- 
ostawał pięć marek dziennie, będzie 
płacił podatki dochodowe, jeżeli dziś za- 
' rabia 2500-—3000 mk. dziennie. Jeżeli b. 
e zarabiał mniej, to podatku płacić nie 
będzie. To, zdaje mi się, jest bardzo spra- 
wiedliwy sposóby wymierzania - podatków 
dta klasy robotniczej, albowiem człowiek 
musi zarobić minimum, tyle, ile zarabiał 
ho afar wojne, aby dziś mógł płacić podatki 


(D. c. u.). 


hali bzgoldinny ttięń racy! - 


TOWARZYSZE I POWARZYSZKI! 
(Reakcja polska z p. Michalskim, -mi- 


nistrem skarbu, na czele uknuła nowy za- 


mach na prawa klasy robotniczej. 

Pod pozorem naprawy finansów pań- 
stwowych i ratowania gospodarki. skarbo- 
wej-rzad projektuje zawieszenie ustawy 0 
8-godzinnym dniu pracy na okres 2-ch lat. 

Pan Michalski i siora sługusów kapi- |. 
talu i burżuazji uderza w podstawowy po- 
stułat walki robotniczej. 


Od trzydziestu lat walczył prołetarjat 


polski o skrócenie dnia roboczego. 

» Qd międzynarodowego kongresu 30- 
cjalistycznego w Paryżu w r..1889 ośmio- 
godzinny dożeń pracy był czołowem' żąda- 


miem, proletarjatu całego Świata. i 


Walcząc o niepodległość Polski i so- 
cjalizm, robotnik polski ginał na stokach 
cytadeli na -szybieńicy; więzieniach, na 
zesłaniu i katordze również za ośmiogo- 
dzinny dzień roboczy. 

To, *co:proletarjat , zdobył po ciężkiej 
walce, „po krwawych. zmaganiach się z u- 
ciskiem obcego najazdu i wrogiego kapi- 
talizmu, dziś pragnie odebrać sługus ban- 
kierów i kapitalistów! 

Krwawe źdobyta ustawa e ośmiiego- 
dzinnym dniu prey nie może być i i nie bẹ 
dzie wydarta klasie robotniczej. 

Przedłużenie dnia ARE gą 40 po- 
większenie. rzeszy bezrobotnych 

` Zawieszenie ustawy o ośmiogódkin. 


nym dniu. pracy, to obniżenie płac robot . 


niczych! 

Zmiweczenie prawa o ośmiu ` godzi- 
nach pracy dziennej, to odebranie proleta- 
rjatowi możności walki politycznej i spo- 
decznej o dalsze zdobycze, o pronte 


Ludowa. 
ROBOTNICY WARSZAWY! 
IW obliczu „grożącego niebezpieczeń. 
stwa skupimy sie do solidarnej walki. 
Spiskująca burżuazja polska miech 
spotka wobec swego zamachu potężny mur 
kop robotniczej, gotowej do walki © swe 


"Swych skromnych zdobyczy wyrwać 
nie damy. 
ach reakcji na S-godzinny dzień 
pe musi być udaremniony. 


a fine o socjalizm, o Polską Republikę 


d 


W_walce, o ośmiogodzinny dzień robos] 


czy musi runąć p. Michalski razem ze. swe- 
mi zamachami na prawa i WoRócRa RY 
tarjatu. 

Proletarjat Warszawy rękawicę . rak 
coną mu przez p. Michalskiego podejmuje. 

„Jako początek tej. walki” proklamuje- 
my na piątek dn. 14-g0 październżka r. b. 
półdwiewy-(od godz. 12 w południe) po- 
wszechny demonstracyjny strajk w War- 
szawie oraz o godz. 1 po południa zwołu- 
jemy wiee na Placu Teatralnym. 

W! obronie. ośmiogodzinnego dnia ro- 
boczego- rewolucyjny proletarjat Warsza- 
wy wyjdzie z ulicę pod czerwonym sztan- 


darem P. P 
- dnia pracy utrącić 


0śmiogod' 
nie imy! 
h żyje ośmiogodzinny dzień pracy! 
Tad z zamachami reakcji na, prawa 
robotnicze ! 
' Preez z pamem Michalskim! 


Niech żyje Polska Republika . Socjali- ` 


styczna! + 
< Warsz. Okręgowy Kom. Rob. P. P. 8. 
- Warszawa, A.-12 peździemika 1921 x, 


Przeciwko zamactowi na 0-godzinny dzien prany. 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZW, ZAW. 
"M. WARSZAWY, 


Wezoraj w lokalu Zw. Metalowców (iLesz- 


no 53) odbyła się konferencja Zarządów. Zw. | 
Zaw, w sprawie zamachu rządu na 8-godz, 


dzień roboczy. Reprezentowanych było 18 zw. 
zaw, W świetnem przemówieniu zreferował | 
sprawę tów. poseł Barlicki. Mówca przedsta- | 
wił w sposób dobitny obraz stosunków gospo- 


darczych w Polsce w chwili obecnej. Na Ai 


poranku i rozważał, czy ma tę podejrzaną 
młodą osobę raz ua zawsze piczostawić na. ła- 
sge losu, czy też ma podjąć próbę wypędzenia 
z niej jeszcze tego ostatniego kaprysu, który 
wydawał mu się najbardz'ej niewczesny, « i 
dia niego = niezupełnie bezpieczny. (Wszelar 
ko gniewny mmieniec wstydu oblał mu twarz 


całą na myśl, żeby coś podobnego miało być 


dła niego samego niebezpieczne; potem jed- 
mak wnet mu znów przyszło do głowy, że — 
kto wie? — może to djabeł zastawił nań sih 
dło, a gdyby tak się rzecz miała, toć majlepiej 
będzie zawczasu usiekać. Ale stać się. ucieki. 
mierem wobec. podobnej, lekkiej jak piórko, 
sztuczki djelbelsk'ej? A gdyby to stwo- 
rzonko istotnie miało dobre chęci i przez pa- 
rę mocnych, brutalnych słów dało się uleczyć 
z ostatniej swej nieprzystojnej fantazji? Sło 
wem, Witalis nie mógł z sobą dojść dio ładu, 
a przychodziło mu to tem trudniej, ile że na 
dmie serca jego — tryjome jakieś falowanie 
tczkołysalo wółenko jego rozumu, 

Wśliznął się przeto w utrapieniu swem 
do jakiegoś kościółka, gdzie niedawno piękny 
stary posąg marmurowy bogini Junony, zao- 
patrzony złotą aureolą, postawiono jako "obraz 
Marji Pany, iżby ten boży dar sztuki aie pio- 
szedł pa marne. Przed Marją tą padł Witalis 
ua ikołana i przedstawił jej w gorących slo- 
wach wątpliwość, którą miał na duszy, przy- 
czem Mistrzynię swoją pros? o znak: jeśliby 
skinęła głową, doprowadziłby on nawrócenie 
do końca, a gdyby nią petrząsnęła, wówczas 
zaniechalłby tej sprawy. 

Wszelako posąg pozostawi? go w najckrut- 
niejszej niepewności i nie „czynił nic z diwojga, 
ami nie skinął, ani też nie potrząsnął głową. 
Tylko gdy tzerwonawy blask przeciągających 
mime obłoków rannych musnął manmur po- 
sagu, zdało się, iż twarz uśmiechnęła się naj- 
czarowmiej, czy to dlatego, że dawna bogini, 
opiekunka obyezajności i cnoty malżeńskiej, 
zauważyć się dała, czy też — że nowa śmiać 


| ką syłuzcję gospodarczą państwa złożyły 
|» przyczyny: 1) polityczne, 2) każ 


cze, związane bezpośrednio z polityką rządiu, 


| niczego i zaborczego. Kwestia Górnego 
| bie £ Wima ale pów tała bez wpływu na sy« 
| tuację gospodarczą eżeli te czynności poli- 
| tyczne połączymy z niesłycheną 
j endecko - chłopską, wprowadzeniem wo. 


się byta zmuszona z biedy, w jaką popadł Jej 
ezeiciel; «bow grunce rzeczy ob'e były kobie- 
tami, te zaś śmieszy to zawsze, gdy się ma 10- 
mans zanosi, Lecz Witalis taki był z tego me- 
dry teraz, jèk przedtem; przeciwnie — pięk- 
ność onego widoku sprawiła, iż zrobiło mu się 
jeszcze dziwniej na duszy; co więcej, zdawało 
się — imecz niesłychana! — że posąg przybrał 
rysy twarzy wumieniącej się Ijoli, która wz 
krył xy E C E A E 


mů 
Tymczasem ójciec Tjoli przechadzat się 
tej samej porze pod cyprysarhi swego ab 


nabył on kika nader cennych nowych kamei; - 


których ryciny ozdobne kazały mu się zerwać 
Z Łóżka o tak wczesnej godzinie. Spoglądal ne 
nię zachwycony, dając im się +mienić w pro- 
mien'ach wschodzącego słońca. Tu był ameltyst 
nocny, na którym Luna rydwan swój toczyłą 
po niebie, ë smi jej się śniło, że Amor z tyłu 
się uwiesił, przytem *zaś roje fruwających do: 
kola amorków wołały do niej po grecku? „Sie- 
dzi ktoś z tylu!“ Wspaniały onyks ukazywał 
Minerwę: jak w n'ebacztem zamyśleniu trzy- 
ma ina” łonie Amora, który ręką gorliwie po- 
feruje napierón'k jej, by przejrzeć się w nim 
jak w lustrze. 

Na -karnjolu wreszcie Amor, niby sala- 
mandra, uwijął się tem. i sam w jakimś ogniu 
westalskim, przejmując. strzegącą go kaplan- 
kę przerażeniem i myśli jej prozy 

Sceny te zachęciły s'eruszka do' ułożenia 
kilku dystychów, i namyślał się jeno, do któ- 
rego ma najpierw się zabrać, gdy oto tórecz. 
ka jego ficta, blada i wiewypoczętz, szłą przez 
ogród, Stroskany i zdziwiony przywołał ją 4 
Fa or co jej spłoszyło sen z powiek, Zanim 

jednak odpowiedzieć mogła, pokazał jej klef- 
noty swoje i powiedzie jekie mają znacze- 


nie, 
(Dok. nast.). 
Pei Z M 


= | 


~ 


pate 


ke Qądzieje te nie spekniły się. 
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handlu i mieuregulowaniem wartości mk, pol: 
skiej, to otrzymamy dokładny obraz poloże- 
nia, dla stnacji którego. p „Michalski ma je- 
dyny Środek: przedłużenie dnia roboczego. 

Po referacie wszyscy mówcy wypowiadali 
się ża beżwzględną walką w obronie 8-godz. 
dnia pracy. Wreszcie przyjęto następującą re- 
zoducię: 

'„Zorgemizowana klika bankiersko - Ika- 
pitalistyczną uknuła nówy zamach na jedyną 
zdobycz realną klasy pracującej, ma 8-godz. 
dzień pracy,  Zabagnioną przez reakcyjnych 
m skarbu, broniących Kkapitailistycz- 
nych kieszeni, finansową gospodarkę państwa 
chce P. i ratować przez stwolzeuia 

dia scbotników niemożliwych do życia warun- 
ków pracy" / - 

< Konterencja Zarządów Zw. Zaw., w celu 


postenawia 

mi) Polecić Radzie Zawodowej akcję Zw. 
Zaw. w Sprawie obrony 8-godz. dnia pracy 
calkowicie zsolidaryzować 2 akcją OKR. PPS. 

2) Na piątek od południa proklamować 

Powszechny cyjny. 

3) Wezwać robotników, aby w piątek 4. 
14go DA godz. 1-a Wszyscy towarzysze z fa- 
pryk stawił; się ze sztandarami ns pł. Tea- 
trainym. gdzie odbędzie się wielki miec mi- 
nifestac 


4) Porządek wiecu i pochodu konfśreńicja 
poleca opracować Prezydjum Redy Zw. Zaw. 
w porozumieniu z kierownikami ruchu. 

DO CZŁONKÓW: ZW. ZAW, ROB, PRZ, SPOŻ, 

Zarząq Główny wzywa wszystkich człon- 
ków Zw. Zaw. Rob. Przem. Spoż. do wyraże- 
nia Swego protestu przeciw żamachówi na 8- 
godz. dzień rehoczy reakcyjnego - ministra, 
stróikiem manifestocyjnym 4 porzneeniem pra- | 
cy © 12 godz, w.piątak dnia 14X 1921 rokut. 
Zbiórka na placu Teatralnym. 


„ROBOTNIK, czwartek, 13 października 1021 r. 


DO WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW 
.BROWARNYCH, 


Wobec zamachu Ministre Skarbu. Michal- 
skiego na 8-godz, dzień pracy, Zarząd: Głów 
ny Związku Zawod. Robotników, Browarnych 
w Rzeczypospolitej Polskiej wzywą oddzialy 
Związku i wszystkiech robotników browarnych 
do urządzenię zgromedzeń protestacyjnych i 
do podjporządkowania się. ewent, dyrekty 
wom Centr. Komisji Zw, Zawodowych, 


ZW, PRAC, MIEJSKICH W POLSCE —. 
ODDZ. WARSZAWA, 
Dziś, t. j. 18 września r, b. punktualnie 
a godz. 6.30 pp. w lokalu Związku (At. Jero- 
zolimskie 6) odbędzie się Badzwyczajne posie- 
dzenie Rady Naczelnej. 
Na porządku obrad: 1) wstrzymanie przez 


| Magistrat. wypłaty jednotygodniowego, zanob- 


ku, 2) obrona przez zamachem Ministra Skar- 
bu.na 8-godz, dzień pracy. è 


ateisti ministra skarta. 


; Ministerium Aprowizacji  przydziełifo na 

miesiąc październik dla robłońników ciężko pra- 
cujących po 1 klg. cukru na głowę. Wydział 
Cukrowy Min. Apnom. zaczął wyddwać idyspo- 
zycie do Ziwiazku Zawodowego Cukrowni Kró- 


lestwa Polsk. po 197.60 mki. za i klg. loco iii. 


krowpia, . Nagle 10.b. m., Związek Zawodowy 
Cukrowni Krół. Polsk. w porczumiemiu z p. 


Mimistrem mezi podłańósł cenę — na 600 mk. - 


j kig.! ' 
| = C czego | nas ta szalona: polityka; ynam 
l wa doprowadzi ? 

Jan Jazorski, 


delegat kooperatywy rob. leśnych w Tarnowie 


„Anal a Rosja GE 


e s ek Amra 


_ Wiiecki bez Kiosci prześladuje w Rosji socjali- 


słów, a zagranieg przez Komitet Włyłk.. LT Mię- 
i szerzy "w masach m 
demorajiizację — w miarę możności pomagają 
Rosji, mie stawiając żadnych warunków anii 
Jak. donosi Amsterda © 
wpiłynęło dotychczas ok, 9% milj. marak, a 10- 
o agaia BA Pena ły. 


się od niej wydbstać, t: j długi Rosji carskiej. 
Skłolno sowiety znalazły się w położeniu ciet- 


kiem i błagają o pomóc, posiasłowiono, wyzy= - 


skać chwilę w jniteres'e własnym, . Uchwale w 
tym kierunku. powzięto na konferenci brukseł- 
skiej, odbytej przed kilku dniami przy udziale 
przedstawicieli Kilkunastu państw, w tej dioz: 
bie Polski. 

"Na Mowrterenicji tej p" dwie 
Sprawy. Pierwsza dotyczy pomocy  natych- 

i gwarancji, jakich żądać należy od 
ażądn sowiedk'ego,* aby pomoc z zagranicy 
istotnie dotarła . tam. gdzie jest potrzebna. Z 

dwa projektów Nansena i Hoo- 
vera q ło ten drugi, który całą iklomirołę, 
akcji Tinen oddaje iw ręce > ąda co akcję 
tę poprowadzą, wyiączając wszelką interwen- 
sj władz: 'Sowieckich. 

Druga Sprawa, rozpatrywana W Brukseli, 
wybiegała poza pomoc doraźią i poruszała 
zagadnienie zasadniczej poprawy arki 
sowiieckief.  Sowüety za pPosnednioiwem Nan- 
seng zWróWly się pa kredyt do, państw zachod. . 
nich, Państwa ta, zanimby se zgodziły udzie- 
ie kredytu cheg się - zabezpieczyć zarówito 
Przed mdużycimi ge strony Kolszewików, ğal 
też przej Salam W tym celu uchwalono wy: 
słać dho Rofi Homilije tochnliczną Ma gbadinia 
Położenia eKAromikery, i darea. Rosti oraz 
polrzeb kraju, uastępnije uchwalono rayony 
od sowieskiego: 1) uznaną 
syjekieh z | przed ważny; 2), gwarancji na „ża 

s kltóneby uóstały dzielone Rios(ii przez grą 
dy i towanzy*"W2 PłyWatde i 3) gwarancji, że 
kredyty udykelone użyte zostaną jedynie aa ce- 
le, wyznaczone Prez: komisje 

Uchwały powyższe przyjęto prawie jedno- 
me Jedynie Ry nika iciel> Włoch po- 

CZYNĘĄ zajatnzeżonia (0 <o. żądania. zwrotu dhu 
gów Rosji camskiej, Co jednak najbandziiej 
zaSliągyje na uwage, 10 stanowisko Anglii 
której przedstawiciel enengicznie domagał się 

właśnie zwrotu długów carskich i występował 
W Zupejnej| zgodzie © Francja di Belgia. 

To wystapienie Angli jest nyyrezem zmia- 
mka zaszla niedawno w jej polityce baty 

si sowiiedkiej. Pamiętamy wszyscy. ile 


A RR i pików pokonać mnusfeli wysłańcy 


sinem na czele, zanim do- 

Prowadzi do podpisania umłowy angielsko- 
TOSYA, Um ta, nosaca nazwię umowy 
Panlo, jest M rweczywikstości układem. pot 
Minni, ná aasadkiie którego Anglja spodzie- 
Się, że brlszewicy zaprzestaną agitacji 
ietskiiej na bliskim Wschodzie. O- 
Bolszewicyy 


tHlumacząc sią, iż uktad tylko pgólnikiawo irak 
tuje sprawy polityczne (chcieli oni i domagali 
się formalnego traktatu politycznego z Anglią, 
uznającego azad słopdiieckii) miewiiele sobie To- 
bią z przyrzeczeń i obietnice własnych i jak 
mogą, szkodzą Anglii w Aat Mniejszej, Persji, 
Imdjach i: t. d. Jezeli do tego idładać, że jo zar 
warciu umowy. stosunki handhowe Rosji z. An- 
gwa nie rozwinęły się bynajmniej, to datwo 
 unozumieć, że w Anglji nastąpiło wozezarpiwa- 
nie i niechęć e powodu zawarcia owej umowy, 
a stosnnki: mtędzy Anglija i Rosją zacostnzyjły się. 
(Wyrazem tego pogórzzenia się stosunków 
była nota Curzona z 7-g0 września, zamzucają: 
ca Sowietom nieposzanowanie umowy i przy- 
taczająca fakty dla uzasadnienia tych verz 


„| tów. owocowe i Na 
Curzona pochodzą ze 


miedzieli, że zarzuty 
Źródlia niemieckiego, že są faliszywie, ġa An- 
glja razem z Francją "chce skorzystać w cięż- 
kiego położenia-_Rosji, by zmowiu  aiczpjocząć > 
pizeciwiko miej ofensywę i 4 t. p 
Jeżeli zawarcie umowy: an gielskonosyj- 
skiej było zwycięstwem połityki Lłoyd Gieor- 
ge'a, który spodziewał się był po tej umowie 
KĘ pizeksotalcenia Rosji Sowieckiej 
alito demktoratyczne, -to to iobecnie ipodino- 
; ci} co przeciwni: byli zawieraniu tej 
umowy. Do tych przeciwników: należeli i ma 
leżą Balfdur,Curzony Churchill i in. Chunchiil 
np. ołedawno w przemówieniu publiiczniem na- 
zwał Lenina i Trockiego mordercami, żyiący: 
mi ze zrabowanych kobietom kosztowności, 
Zwolennikiem zaś polityki Lloyd George'a 
jest Fiishew, delegat Anglji w Lidze Nawodów. 
Nowy zwirot w polityce angielskiej jest nie- 
wątpliwie b. niepożądany ilia sowietów. Prze. 
cież umowę, zawartą ż Anglią, święciły. jako 
weilkie zwyc'ęsiiwo polityki sowieckiej + jakb 
faktycznej,  cbloć jeszcze mile Tormalme, uznani 
władzy sowieckiej. "Ale sowiety nadrabiają mii- 
ną i udają, że naprężenie stosunków z Anglija 
miełwiele ich obchodzi Mają one miiewątpłiwie 
silny atut w swem nęku, mogac istolinila wiele 
zaszkodzić Amglji, 00 też czymią bezustannie. 
T dla tego tet publicyści bolszewicey przema- 
witaja pod: tdresem Angiji tonem  wyzywają- 
cym i urągkiwym. 
 Niewiadómo jednak, jak ao sie 'slllosum- 
ki w czasie mwjbliższym. Anglia może -wiele 
zazko tié Rosii, nie uciekafąc się ani do wiar 
"sńef sily zbrojnej. ani dó cudzegis oreha. Pirzez 
politykę wroga Rosji może Anglja do spółki 
z inmemi państwami europejskimi coraz więcej 
imelować Rosję tod teszity Swiata, a-w groźnej 
chwili obetneż w olkiresie straszljtvego głodia 
stanowisko Angli pienwszorzędnie ma znacze 
nie. Ze stanowiskiem tym Rosja: będzie musiała 
“esne bardziej się libzyć,/Av razie ec 
Lioyd Georgea i obięcia władzy przez 
nika jego polityki względem Rosji. A amina 
tego rodzaju nie leży poza sierą mozliwości. 


| Książki nadesłane. 


Włodzimierz Perzyński. „Cudowne dziec. 
ko”. Nowele. Nalad Gebethnera i Wolffa. 


Jerzy Pogonoceski, „Stargany Laur”. Po- 
wileść na tle konspiracji, w Rosji, walk wileń- 


skich t górnośląskich. Nakładem przyjaciół i rady w 


górnośląskich, 1922 Czysty dochód na rodziny | 
poległych posskańców.. trgo, pułku izy 
S. WYP. 


r: 


` piattach powstańczych ze stroty polskiej, a są 


iruszków podano do 
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Korzystając z czasowego pobytu w War- 
szawie jednego ze starych i zasłużonych dzia* 
łaczy polskich na Górnym. Śląsku, zwróciłem 
się do wego po garść informacji z pierwszej 
ręki o obecnych stosunkach na terenie plebi- 
seytowym. 

: — Ferment wśród mas góciesśtąckcichi wy- 
wołany dolegliwościami materjalnemi po. 0- 
statmim powstaniu zmika z dnia na dzień. Po- 
wracają coraz wyraźn: ej dawne nastroje ġa- 
wzięlicści, wiary i gotowóści do vliar w walce 
b wyzwołekć, iProwdkatorska akcja niemiecka 
zmiisza: ludi do zapomnienia drobnych krzywd, 
do ary skupienia s czujności 'i 
ny. 

risk: Fri ugoda polsko.niem'ecka jest 
tylko fikcją? — zagadnątem. 

— iście, okazało się, że niemożliwą 
jest ido. wykonania. Ludzje „dobrej ol; z obu 
tron wierzyli, że zapewni dona spokój: Tym- 
czasem po dwóch tygodniach złudnej ciszy 
N.emey rozpoczęli nanwo akcję teroryzowa” 
nia Polaków zwłaszcza po miastach. Ugoda zo- 
stała tylko na plakatach, panowie zresztą czył | | 
tażą dzienniki śląskie i wiedzą przecież, ile to | losem, chyba że'z zewnątrz, ze strony prez 3 
oiar aawa po e polskiej już'po likwida | póhama będzie do walki. . sę 
cji powstania z rąk monderców * niemieckich. i i 
Taki stan wyklucza przecież możliwość jakiej- A PPE R Ma 
kolwiek ugody. faktycznej. Sytuacja stała się — Przy dobrej organizacj: i przewidującej > 
jad "Szozególiie ineine aira deien: | Poliiyce, rządh polskiego możnąby uoijmać.na ` ` 
Sik że wet chwilowego wstrząśnienia. Rząd musi już . 
griene gg takare 2 a Seh dziś utorować drogi zbytu dla R, me- 

< talowego i chemicznego Górnego ye tns 
wa wysłąć na Śląsk najlepszych fachow- 
ców, techników i organiźatorów. Wreszcie mu- 

si dbać o to, by na Śląsk nie skierowała się 
m anae a emigracja robotnicza z innych 
dzielnie Polski. Chociaż wiem, że narazie nie. 
bezp'eczeńdtwo to nie grozi, podkreślam ten - 
fakt, wiedząc jak fatalne miałoby to skutki dia- 
nastrojów mas robotni na Śląsku. J 

— Jakie wrażenie fobi na Górmoślązakach 
niski kums marki polskiej? : 

— Na masy górnośląskie nie ma to żad- 
mego wpływu. Górnoślązacy wierza w przy. 
szłość gospodarczą Polski, i chwilowe trudno” 
ści mię e" ich bynajmniej. 


za mało mają sił. W istocie jednak tajemnica 
tej bezradności i bezsilności leży nie gdzieiu- 
dziej, jak w braku jednomyślności wśród koa- 
ljantów, čo rozzw hwala niesłychanie Niemców. Ę 
— A jake postępy robi agitacja freistar 3 
atowa? (ag”4cja za utworzeniem niepodległe- ~ 
go państwa śleskiego). 
— Bezp mio po powstaniu była ona 
bardzo groźna, dziś jednak stosunki zmien ły 
się o tyle, że ludność odwraca pp toe 
cd zamaskowanych agitatorów niemieckich, a 
tu i owdzie n.ezadowclenie swe wyraża w spo- 
sób. bardziej zdecydowany, rożb jająć miece o 
autonomistów. Niemcy jednak nie rezygnują 
z tego hasła. Podobno zamierzają nawet ewen- F 
tualny putsch, zamaskować hasłem walki o 
„niepodleglaść* Górnego Śląska. i 
— dak wyobraża pan sobię srogi na 
Górnym Śląsku po nożstrzygnięcu? "1 
— Jeżeli zarząd koalicyjny będzie utrzy- 
many, to sytuacja zmieni się niewiele na lepe 
sze. Spokój i bezpieczeństwo nastąpią dopie- : 
ro po ostatecznym przyłączeniu do Polsk. Lud.  " 
ność niemiecka szybko pogodzi się ze swym | 


tak liczne, że na-sprostowanie ich zbrakłoby 
chyba- miejsca w pismach „polskich. Tutaj na 
Śląsku skupiły się moaarchistyczne żywioły 
Niemiec, które planują zafhach na | Ski- 
lẹ, jak to ńiedawno polwierdził prezydent Loe- 
be>w Reichstagu. Tajne. organizacje militarne 
sowicie wspieranie przez kapitalistów niemiec- 
kich rządzą się dziś na Śląsku zupełnie tak 
jak iprzęd półtora rokiem. W razie nieprzy” 
chylnego dla Niemiec nozstrzygn*ęcia planują 

zamach stanu na Śląsku i w calych Niemczech. 
Żyjemiy dziś w ciągłej obawie przed tym- w. 
żenczym iem. 

— A cóż na te władze koalicyjne? 
8 _— Oświadczają wciąż, że są bezradne, że 


a) ij kit - an- hian burg. 


ciągłym drażnieniem zobolników i urzędników — 
daleko nie zajedzie, 


wyć o s uż i 
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er W 
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ach 4 Sa AmC ZE 
bowiązano się zwrócić drugą połowę 18 pensji 4 


Wskazywaliśmy również, że zakłady miejskiej , 1920. r. przyztemej uchwałą R. M, 
użyteczności publicznej źle funkcjonują, bowiem i | z dnia 20 grudnia 1920 m. była "= 
urzędnicy 3 fobotnicy wciąż niiszą odpierać coraz potrącaną przez Magistrat, Z) 


Następnie przyżnano 1 miljon marek na cte ; 
Ażeby nie być go'osłowmymi, wskażemy choć- e kultur.-ośw, Związku, 
ua sprwę emerytur, Na skutek przedstawi 
p zalęgań związków: „urzędniczego i robotniczego | "È okel ała" Związku,  przymako podwytszenia d 
(Al Jerozolimskie 6), na poszczególne kluby ra- | | płacy od 1 sierpnia b. r, o 10—15%;' mresmis = 
dzieckie i po szczegółowom uzgodnienia — w dnit | pEZYBDANO robotnikom miejskim zaliczkę w wyso- i> 
8 czerwca 1921 r.—Rada Miejska uchwaliła „tym- ao syta w zarobku dla dniówkowych, a 4 
czasowe przepisy emerytalne dla prac, miejskich | miesięcźnej pensji dla stalych, óróż 

i ich. rodzin”, More tap WODO 2) ubirrtywyśki zm Ke 3 SE 
te p Sri A : | Zmniejsroną zostanie ilośó kategorji płao, gm" vp 3 
mz gp 2 w Nr. 56/57 . „Dziennika Zarządi ; obednie w Magistracie jest ponad 100, - = e. 
Miasta“ z d, 22 czerwca 1921 r, Ale Pp. Drzewieccy Te stkie z wA 
i Rychlińscy kpią sobie z si Rady tee i Aa heei ea CJ 
kiedy”chodzi o dobro pracowników; Dziesiątki mni jednego z nich nie wykonano! rea 


ry, wielu z mich pra- 
cowało w Magistraeie po 80—40 lat bez przerwy! > W dnnych instytucjach miejskich, ap, w tra t 
wajach i gazowni, «analogiczme zobowiązania owi "m 
dawno zostały zrealizowane, tylko pp, PUS, 
sabotują, j 


to nowe i coraz to złośliwsze zarządzenia, | 


I ludziom tym, wprost jak-ma kpiny, wypłaca się 
2—8 tysiące mórek. miesięcznie, 


Gdy kilku odważniejszych emerytów zwróciło 
się do pana wiee-prezydenta Rychlińskiego o pod- 
wyższenie płacy emerytalnej, bowiem z 2 czy $ty- | 
sięcy nie mogą wyżyć, a wedle nowych „przepi | 
sów‘ mależy im się 10 razy tyle — pan Rychl'ński mj 
podniesionym głosem zaczął im „przypomineć”, jak 

to oni całe prawie życie brali darmo pieniądze % 
Magistraty, strajkowali i próźnowaf, przeto nie 
może im jeszcze teraz wypłacać większych sum. 


tdi zaliczki, bowiem, wobec orgji Taa, 
robotnicy są bez grosza, Pp. Rychliński ; Drzewieo- 
ki lekceważyń to, aż wreszcie 'w sobotę 8 paździer= 
nika, nie otrzymawszy należnej wypłaty, robotnicy 
AA poszli do p, gdzie akurat odby- 
"| walo się posiedzenie, a widok Rychltóskiego i 2 
Siaruszkowie ci obeenie mr literalkie © glodu. | [i mieckiego takie oburzenie skpłnówało wóród SA 
Weźmy chocby rókowania przed i podozam v- | ciągle prowokowałej masy robotniczej, te niewie. 
statniego strajku, gdy, podczas narad w M-jum-Pra- | domo, jakby się to skończyło. gdyby mie 
cy komisja Maistratu, z osławionym p. Rychiik- | eja przybyłego w porę członka Zarządu 
skim ma czele, chyłkiem meiekła, byle tylko me Prac. Miejskich. tow. Mrozińskiego, oraz tamasii 


otagnaë strajk i mie uzgodnić -postulatów -> ' = tep. tow, Barski i Politsktego. = 
Y/Albo "jeszcze jeden, fakcik z działa | +Dla uzupełnienia, godzi się zezmaczyć, DOE 
pańów: Podęzas maj lszewickiego, ofi | Rychliński ma już oddawaa ustalone 
innymi, jeden z Banear si szpitala (Wolska 19), , jeszeze bowiem w dniu 5 lipca r. b. Reda. 
Jan Dabrowski, wstąpił do wojska, Wojna się | na Związku Prac, Miejskich (Al, Jerozol, 6) jedmo- 
skończyła i Dąbrowski zgłosił się ma swoje dawne  głośnie „wyreziła mieutność p. wice-prezydentowi 
miejsce, Przyjmują go z warunkiem, ik podpisze K. Rychlińskiemu i zatądałs oi zblakowanych 
zobowiązanie, że bedzie prasował 12 godzin na do- |, związków, by wreszcie spowodowsły ustąpienie - 
hę. Oczywiście, że dia solidarności choćby Dąbrow-. | | d-ra Rychlińskiego se stanowiska wice -prezyden- 
sk nie łwógł podpisać tego bezprawnego zobowią- j ta”. z pili 
zania, = "Pomimo %, p. Rychliński tkwi dsiej, pacta 
Wreszcie w dniu 4 września r. ©, podonów ti | będzie? Czy Rada Miejska nie wakaże posłuchu dła 
w Min. Pracy Magistrat w osobie ławmika.A. Swych uchwał, Gzy gospodarka miejska mo był 
merem 3 radnych R. Jaworowskiego 1 Ho- Oddana na pastwę Drzewieckich i Rychlińskich? 
— zobowiązał się wmieść ma najbliższe posie. | | Wael, 
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"Zapytania, 


p Dowiadujemy sięj że Główna Komenda Po- 
gi toji Pańsiiwowej, spnzedfje' zbędną na m. 
a A łódź motonową z mielionem typa: „Adler“ 
x 


N | wiadiułemy sie rówizlleż, że Komenda“ FNS 
XIV P P. w Brześdiu kupiła przed niedawnyim 


> czasem w wólnytm handlu 2 iodzie motorowe. . 
BE do podróży: pio Pilnie czy plo Bugu. Nie mając 
| niten cel. preliminowanych. funduszów, zużył: 


— - kowamo podobno ok. 350 tys. mik. zaległości 
odr pidberów - posterunkowych w Prużamach, 
- którzy poborów tych dotychczas nie.olirzymaćli. 
Czy Komendzie Głównej P. P. wiadomym jest 
fakt powyższy i czy system ten t. zw. „spo 
|| darczy” zakupów nie należaleby oddać szeze- 
SP gółowej rake aby nie odbywał. się kosztem 
2 ch funkcjonarjuszów policji? A 
| Gzy oszczędnościowy p. minister skarbu nie 
= wechialby wglądnąć db gospodarki policyjnej 
i dowiedzieć się choćby, jak to na szerokiej i 
_ pełnej Wiśle łodzie są zbędne, zaś na zamnulo- 
` nej Pinie i Bugu są potrzebne w. ilości = 


„dwuch? 


- Kronika sejmowa. 


ARA W Sejmie. rozeszły się pogłoski, — jakioby 
3 | Rząd zamierzał urządzić kionferencję przedsta- 

- wicielli klubów :P. P. S., NP. R. i Ch. D. z p. 
$ „w w sprawie 8-godz. dnia ridboczego. 


e zd» gy to jest istotnie zamiarem 

Rid Z . nie otitymał zaproszenia 

|. na taką Głereicję Zresztą mie rozumiemy, 
: E by'by_ jej cel. 

> P; Michalski,ma przed shoba prostą drogę: 

J ZW | złóż coffe art. 4 swego projektu, ten zamach 

0 ma | S-godu, dzień roboczy. Jeżeli zaś nie cof- 


j sprawie. 

175 PS postawił w Sejmie i idei aby. 
ży, art. 4 odesłać dlo komisji ochrony pracy Jest 
8 wprost niedopuszczalne, aby Sejm mógł inar 


a 8-goldz. dzień nobioeczy dołączył 
ny razie niezgodzerią śię nia nasz wniosek, 

24 ma mejsullamin sejmowy. W komisji 
zaś ochrony pracy dowiemy się, między inne- 
mi jakie jest stanowisko mih. pracy, p. Da- 
 rowslkiiego, który mareszcie must powied 
pubiiiezmiie to, co mówi: prywatnie, że fest: prze- 
- eimniiklterm wici p. Michalskiego ma 8-godz. 


* 
So, 


- PROJEKT ŃANINY MAJĄTKOWEJ, 
PRZYJĘTY PRZ, RADE MINISTRÓW. 


Daninie ; podatków: . 
guy: goli po tac 


ich, przemysłowego, domowo - klaso- 
i demowo - czynszowego (w b, zaborze 
tkim), osoby. posiadające przedsiębior- 
stwa handlówo - przemysłowe ete:  Zwolnio= 
e 6d deniny państwo, związki samorządo- 
instytucje dóbfoczyńne ; kult.-ośw., kasy 
ośzczędnóściówe, przedstawicieje państw ob- 
28 -ablicza się w b, zaborze rosyjskim 
jak następuje: - „dla podetku gruni i po- 
dymnego 300-krotnie w pace do. podatku 
uchwałeneg» 14-Jipca 1920 r. dla podatku od 
nieruchomośri — 10-krotnie, =- dla!  podatkiu 
przemysłewego,. wedlug stawek z. 6.VII-1920: 
2).;70 krotnie dla I i II. kat, . 30-kiootnie dla 


przedsiębiorstw handlowych TI kat. 204rot- 
Nirma TV kat.; b) 60rkrotnie dla, przedsię- 


areiiw. przemy 
die. Wii L.VIIE. kat, ; W. podobny<sposób, «ze 
ea, odpowiadêiacemi: systemom, podat- 
h w dzielnicy austriackiej. i pruskiej. 
dsiębiorstw, qbowiązanych do skła- 


proc. od kapitäl zakładowego, łącznie z za- 
pósowym i rezerwowym, pęzyczem nierucho- 
mości tych. przedsiębiorstw, nabyte przed ro 
kiem 1920, majta być przewalutowane. U 
„Daninę wymięrzeją. i pobieraj adpowie- 
sA podalkowe, funkcjonujące dla po- 
dotychczasowych , podatków. 
nie. od obliczenia. dopuszczalne jest, 
„dni. S; rozstrzyge ostatecznie „Taba 
wa. Wniesienie odtrołania nie, wsń:zy 
obowiązku płacenia w terminie, . 


lacone w terminie kwoty daniny 


miny, „wiejskie otrzymutą 2%. „tyfnłem. 

„kosztów „wymiaru, gminy miejskie 25 
Obowiaz*ne_ są do wpłacenia pobranych 
w ciagu trzech dni, 

Projekt przewiduje ulgi w tych wypad- 

8 kih kiedy śkiste wpłacenie daniny zagraja- 
Co łoby epż tercji gospodarczej płatnika; 
galę o tem specjelite komisje dbywitet: 


skie. 

7 iPlatniey, "Rórz$ nie zapłacą daminy ami 
aobrowottie, ani w pośtępowanii eszekncyjź 
nem. tracą czyńne i tiene prawo wwborcze. 
* Ustawa” chejmu*e 38 artykułów, jest bar” 
zo „szczerólowo opracowana,- Podaliśmy 3 


anie sze ust 
fajet iej eP: ; s, 
BUDOWA. SZKGŃ. 


ta 


e Na wczorajszem posiedzenia KAn o 


śwówieiwiaj prze edktawiciel min. skarbu, p. 
 Briertemowskó, udzielił odpowi iedzi na zapy- 
inamsowa- | 


nie komisji cw sprawie projektu 
x e 


„ło nie mamy, z nim wżęcej mic do mówienia 


zięć | 5% 


słowych od I—VT kat, 50 — - 


ublicznego sprawozdźnia (banki, epół- | 
‘ki akcyjne) daninę oblicza się w stosumku 15° 


h ; i 


stóry,, 
ony jest w „projekcie e, jako. 4-tygodińiowy. , 
oblożo- 


10%-wą grzywną ARE i ściią-, 


roz- 
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„KOBOTNIK*”, czwartek, 13 października 1921 m. 


nia ustawy o budowie szkół, uchwalonej jesz- 
cze w czerwcu prmez komisję oświatową i 
udżetową -, Wówiczas 'wicem/alster 
skarbu p. Weinfeld zobowiązał się imieniem 
min skarbu przedłożyć projekt ifplan finanso- 
"Wy przeciagu- jedinego miesiąca od daty 19 
-czenwta b. r. Obecnie przedstawic! iel tego mi- 
nisterjum krótko oświadczył, ġe wobec olbrzy; 
mich kosztów -budowy szkół (176 miiljaiątów 
mik. ma olies 20-lelni) min. wogóle nie przyr 
chodzi g koniknetnemi, propozycjami. 
"Oświadczenie to wywotało ożywioną dys- 
kusję, w które ostno krytykowano obiojjętność 
min. kaibu na sprawę — decydującej wagi. 
Prtyjęto 'wnkiosek tom. Smulikowskiego, pona- 
wiajacy żądanie do min skarbu, ażeby w cią: 
gu (ednego miesiąca przedstawiło plan finan 
scwy. 


"w 
"Z KOMISJI ADMINISTRACYJNE. 
Wozoraj komisja administracyjna ltraciga 
czas ma rozważanie wniosku nagłego ende- 
ków o utworzenie... ochotniczego korpusu kons 
trolli granicznej. Chyba żaden parlament ma 


bzdurstwami, jak „państwotwówcze”* jisty 
enidelów. Dość płowiedzieć, że p. Głąbiński i 
ks. Lit ałajwski /chćą stworzyć „dehwoniczy, 
konpus tklomtnoli granicznej” z inteligenckiej 
młodzieży, a na iego czele positawiić... Manszal- 
ka Semu wraz z Dow ódea konpu oraz przed- 
stąwidielami: wyższych zakładów naukowych.. 
graniczni S.5.8-0wcy mieliby. prawo mewii- 
dowamia i aresgiiowaniia wszystkich osób w po- 
wiatach piograniezngich, zarówno, prywatnych, 
talk aneen i wojskowych wszelikich stop- 
nil... 
-e Tutaki idfotycanym ' pomystem popisuje 
się Związek lud.wo-rarodowy, który się diwa- 


| 


ster” 

W komiti ten neieszny: projekt pogrzeba- 
no- Przyjęto rez:iłucję: wzywającą Rząd, aby 
w. ciągu 8 dni przedllcżył wnioski w sprawie 
ocino gar oed- paezknity om 


k "KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 

Na wezorajszem posiedzeniu Komisji o- 
mawiano tekst źrtykułów 10, 11, 12, 18 i 14. 
Postanowiomo podnieść ogólną liczbę posłów 
do 400 z 360, jak brzmiał wniosek rządowy. 
Tow: Niedziałkowski proponował ustalenie za- 
że ma keżde 60.000 mieszkańców ma 
przypaść jeden posel; za wnioskiem socjalis- 
tycznym głosowali także N. iP. R-owcey. We- 
dług liczby, p sj przez Komisję, jeden po- 
seł hain na 26.000 iN, gr 


w Komisji Amwalidekiej” akociskyttiwańo 
m „pieżydjum jak Lastępaje: iscewodn. p. Bi- 


5) x 
(P. "Ly, serka de ar (Z. L. N). 
W Komisji prawniczej w skład prezy(diium 


U 


stępca dr. Fichna (N. P. R). 


sA 


h Porte dzienny dźsieszego, 253 posiedzenia 


` sowei; b. dalszy ciag pierwszego, czytania ustawy 
o Skarbu Państwa w. Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej ; a. delszy ciąg pierwszego czy- 
tania ustawy 0 dźlszej emieji biletów Polskiej Kra- 
jowej ‘Kasy Pożyczkowej ; d. dalszy ciąg dyskusji 
nad sprawiozdaniem Pana Ministra Skarbu. ' > 

2): Sprawózdanie komisji komunikacyjnej, o mr 
RAWA" (R odj Dedo GR 

w” żelezne prywatne. 

8) Nagłóść wniosku p. Fidlki ý tow. rw. sprawie 
beznspocia „w. zakóadach . wojdkowych BARAN 
Poznaniu. 


Kronika polityczna. 


A 
" 85-go październ r. b. odbędzie się w 


Getiryio druga konferencja pracy, zorganizo- 
wama przez. B uro, Międzynarodowe pracy przy 
Lidze Narodów. W.. konferencji tej wezmą u- 
dział przedstawiciele Rządów, organizacji TO- 
beiniczych i związków przemysłowców oraz 
rzeczoznawcy. 

- Polska. również bierze udział w tej kon- 
teremcji jak brala udzał w poprzedniej — 
waimyngiońakiej. Kogóź p. Simon, wice'mini- 
ster pracy, . „wysyla do Genewy jako pirzedsta- 

wicela. robolników? Oto p. i posła | IWaszkiewi- 
czą, jako przedstawiciela t. zw. polskich 
związków zawodowych. "Tymczasem. statut 
Biura międzynarodowego wyraźnie mówi, że 
Rządy mie: mogą wysyłać przedstawicieli. “ro- 
brfmiczych według" swego widzimisię, wysłan- 
nik bewiem ma reprezentować najsilniejszą 
organizację zawodową danego kraju. U. nas, 
talka „cwganzacią jest Komisja Centralna Kla- 
sowych Zw. Zaw. 
) Ale p. Simon jest N. Z. R.-oweem i pro- 
tektorem t, zw. polskich Związków. wm imię 
„też swio'ch interesów partyjnych wysyła p. 


Waszkiewicza. . 
tow. Kiwapińskiego, którego 


Natomr' at 
Komisja Centralna przedstawiła jako delega- 
ta, p, Simon chce wysłać jako ., woe“ 

$ |pry p. Waszkiewiczu. Oczywiście, tow. Kwa- 
piński odmów:ł -y= 

- Komisja: Centralna, jak się ovada 
powiadomi- Biuro międzynarodowe o machi- 
waciach p. Simona i przeciwko tej samomo 
„zaprotestnie. 


* 
$* 


calym świecie nie ma do czynienia z takiemii - 


dż, jakby to en rządził krajem, gdyby mu dano’ 
władzy! .. 


wekzlli: przewodn. dr. Z Seyda- (Z. L. N.), t. 


fr. ZT6. 


rara zma 


ENDECY CHCĄ SIĘ WYKRĘCIĆ 

©D DANINY. x 
Ubiegłej niedzieli odbyła s'ę konferencja 
luendeków, na której zajmowano się ulkłada- 
niem stawek do zapowiedziamej dan'ny, ma- 
falkowej. Uczestnicy konferencji wypowie- 
dzieli się na rzecz niskich siawek, krytykując 
zbyt wysokie w ich mn'emaniu btanyki, za”ć 
propomewamne przez pos. Koliszera, a podane 
do ich TAN: e" mim. skarbu. 


. Rada M mistrów = * posiedzeniu, odbytem | 
dnia 12 b. m. pod przewodnictwem p. Mini- | 
stra Poczt i Telegratów, rozpatrzyła i przyjęła | 
złożony przez p. Ministra Skarbu pnojekt u- 
stawy o poborze nadzwycza nej dani ny pań- 
siwowej. (PIAT.). + 

A 
Wedlug ostatnich WIA donIÓŚC: z Genewy, 
Rada Ligi Narodów jeszcze w ciągu dn'a wczo- 
go obradowała nad sprawą górnośląską. 
Wiadomości te, które nadeszły w ostatniej 
chwil, potwierdzają naogół pogłoski o. Fnji, 
która ma być przyjęta przez Rikię Ligi i obej 
muje pow. Pszczyński, Rybn cki, część Kato- 
wiokiego, Tarnogórskiego `` Oleskiego z mia- 
stami: Katowice i Królewska Huta. 


* 
i wk A 7 
W związku z sesią Rady Najwyższej. na 
stórej: ma być rozsirzygnięta „sprawa górno- 
śląska, możli wy jest wyjazd do Paryża min. 
spraw zagranicznych NWZA 


MEMORJAŁ GÓRNOŚLĄZAKÓW 
DO LIGI NARODÓW. 
Naczelna Rada Ladowa, polskie sironni. 
ctwa polityczne i zw. zaw. na G. Śląsku wy* 
stosowały: do Rałdy Lig! Narodów, do. premie- 


rów — frąnecuskiego, angielskiego i mdoskie- | 


go, oraz dowwszystkich przyjaciół. sprawiedli- 
wości. i pokoju — notę, w związku z mającą 
zapaść decyzją w sprawie śląsk ej: 

Nota podkreśla na wstępie wykrętmość 
argumentacji niemieckiej Oraz tun enunejacji 
drd W'rtha w przew/dywamiu niepomyślnego 
dla Niemiec rozstrzygnięcia. Dr. Wint okre- 
giit jako niemożliwe do przyjęcia nawet te 
prajekty rozwiązania, które krzywdzące są dla 
Polski i: dla Śląska — wobec tego nota slwer- 
dza, że niewatpliwa pelskość Śląska” zakwe- 
stiomowama została iedsmie pod. wpłuwem 
krętactw niemieckich. Wskutek tego spadł na 
Paske w sprawie: śląskiej szereg niesprawie- 
diwości, a mianowicie — zarządzenie pleb 3- 
cybu ma terytorjum początkowo przyznan: 
iPolisce, włączenie do obszaru plebiscyliawego 
czysto niemieckiego okregu Glupczyckiego, 
przyznanie prawa- glosu emigrantom ; wwesz- 
cie pozostawienie na obszarze plebisaytowym 


d „niemieckiej. 
w Pomimo -to jednak pletiecyt wykazal 
n'ezaprzeczenie większość polską, gdyż bez 
powiatu głupczyckiego i bez emigrantów ilość 
głosów polskieh była stanowczo przeważająca 
na obszarze określonym t. z. linią Korfante- 
go. Ilość głosów: pielskich wyniosła: nawet 
Wraz z emigrantami 430,078 przeciwko 
402597; 611 gmin czysto- polskich przec'wko 
186 gminom niemieckim. Na ae tym 
głosowało 92.412 emigrantów. 
‘Jako bezpośredni wmiosek z. PY sta” 
"nm faktycznego sprawy nota stawia żądanie 
przyłaczenia do Polski „rdzenia Górnośląskie- 
„alle b. i. niezaprzeczenie polskiego TU 
zawartego w ramach linji Korfantego. 
IW dalszym ciągu nota: wylicza pogróżki, 
jekiemi rząd niemłecki stara sę zastraszyć 0- 
pinję światową, gdyby nie stanęła ona Po 
siromie uroszczeń niemieckich, 
W zakończeniu nóta zwraca «i$ do orga- 
nów, „mających decydować o losie G. Śląska i 
ludności jego polskiej i robotniczej, aby wo- 
statniej. chwili powzięły uchwały, opante a 
prawie i sprawiedliwości. 
Note, datowaną z Bytomia w dn 12 paź- 
dziernika 1921 r, podpisaji w imienin Na- 
czelnej Rady Ludowej na G. Śląsku (—) Jó- 
zet Rymer; Nar. Partii Rob, (—) Rioguszczak; 
waw a Partii Socjalistycznej (—) Binisżkie- 
Ghea. Zi Luk (--) Jan Kowalczyk i 
(3 "Józet Grzegorzek; Polsk.  Strannicwa 
Ludowego na G. Śląsku (—} Feliks Kupilas; 
Obeschlesische Volkspartei (--) August Po-.| 
tempa; Zjedn. Zaw. Pol. (=) P- Dubel; 
Centr. Zw.: Zaw. Pols. (—) Józet Adamek; 
Zm. Śląskich Spółek Tok; (x) Kopia. 


IW Moskwie ke s'ę pierwsze  [posie- 
dzenie mieszanej komisji specjalnej do spra- 


"wy zwrnońu zabytków kulturalnych. 


Po przemówieniach wstępnych prezesów 
obu delegacji — ros-ukrańskiej i polskiej — 
Pp. Schm dia i Olszewsk'ego — dr. Czołow- 
ski wyjaśnił stanowisko delegacji: polskiej w 
sprawie polskich zabytków kulturalnych w 
Rosji. (W następstwie. delegacja uchwaliła 
zwrot natychmiastowy Polsce pomnika ks. Jó-- 
zefa Pon'atowskiego, urządzeń Zamku i Ła- 
zienek. zbiorów Tow. Op. nad Zabyiikami w 
Moskwie, agbiorów IK akiego,  dźwotów, 
archiwów i im. W sprawie terminu zwrotu. 
dzwonów idel. polska poczyniła pewne ustęp- 
stwa. Omówione pozatem. została , kwestia 
lokalu dla delegacji polskiej, oraz składów 
dla przechowania tag razy b PATAY 
tów. 


Patri jarcha KA Saral jski Tichon zwrócił | 
się przed pewnym czasem do poselstwa pols | 
skiego w Moskwie z propozycją wejścia W u 
kłady w sprawie cerkwi prawosławnej w Pol- 
sce. Jak się dowiadujemy, ze Pty posel- 


stwa polsk’ego nastapila odpowiedź odmow- 
na j postanowiono w żadne układy ze zwierze 
chnikiem cerkwi -prawosławiiej w Rosji nis 
wchodzić. 


Ww ńajbliższych p. ma nastąpić podpi- 
same układu polsko gdańskiego. Jeżeli z ja- 
kichkolwiek powodów podpisan'e nastąpi nie 

w Warszawie, jak było projektowane, a w 
Gdańsku, sa dy ciągu kilku dni po pódpisaniu 


| umów przyjedzie/ z of cjalną wizytą do War- 


szaiwy senat gdański z p. Sahmem na czele. 

Najważniejszą kwegiją, którą zeguluże 0- 
|. beny układ, jest stworzenie jedności: celnej i 
gospodarczej. W. Gdańsku ad wejścia w życie 
układu obowiązywać będzie taryfa i ustawo* 
dawstwo celne polskie, a do admin.stracji cel- 
nej, sprawowanej. przez admin strację gdań- 
ską, przydzieleni będą inspektorzy. celni' poł- 
scy. Również te same przepisy dotytzące re. 
giamentacji handlu, - a" przedewszysikiem 
przywozu i wywozu obowiązujące w Polsce, 
będą się odnos: ły do handlu w Gdańsku. Po- 
m'eważ jest ho postanowienie. które pociagnie 
za: sobą zupelną zmianę dotychczasowej poli- 
tyki w Gdańsku,  przelo w układzie. przewi= 
dziemy został sian. przejśc owy,. podczas. któ- 
rego Gdańsk będzie. się musiał SUSE 
polskiego sytemu gospodarczego. 

[W dalszym ciągu. układu doszło do poro- 


zumiena w sprawach żegnigowyrh tak morm 


skich. jak rzecznych. Polska otwiera przy Ge- 
neralnym ,* Komisariacie w Gdańsku Urząd 
Marynarki Handlowej, który będzie spełniał 
funkcje rejesiracyjme, a z czasem także po- 
miarewe. ' Prócz tego ustalono  rówhnoupraw- 
nienie sfatków polskich na w”dach: gdańskich 
i Laodwirót - 

W kwestiach finansowych zgodził. się 
Gdańsk ma to, że na kolejach, cłach, potztach. 
i innych urzędar: h marka polska przyjmowana 
będzie na równi z marką niem. po pewnym; 
00 dzień Mialanym kursie. W tym celu mar- 
ka jpolska będzie cfiejalnie notowana na g'el- 
dzie gdańskiej i kurs. przeciętny  komuniko- 
wany będzie wszystk'm urzędom. Oprócz tego 

otworzona Spean w Gdańsku polska kasa 
rządowa, która będzie spełniać funkeje tii 
banku polskiego. $ 

Układ został już przyjęty w całości przez 
Radę Ministrów, a po podpisaniu zostanie 
wniesiony na Sejm celem nadania mu ważno- 
ści ustawy. W najbliższych dn'ach ` zostanie 
wydrukowany i oddamy do podpisu. 

1 Jak wiadomo, sprawa kolei zcstała woz 
sirzygnieta porozumieniem osiągn'ętem w Ge- 
mewie, kllórego mocą Gdańsk cofnął swój re- 
kurs 'przeć'wiko decyzji gen. Hak'nga o odda- 
miu koled Polsce, natomiast stanęła ugoda 
w- pewnych kwestiach, dotyczących warszta- 
tów. kolejowych w Gdańsku. W teit sposób pio- 
trzelby ikolejowe Polski w Gdańsku w 
zupełności zabeźpieczone i w najbliższym cza- 
sie Polska przejmie koleje w Gdańsku. Z 
przejęciem kolei łączy s'ę jednakże ikwestja 
pokrycia defcytu za czas od wejścia w życie 
_ komweneji paryskiej, t. j. 15 listopada 1920 r. 

aż do chwili przyjęcia. Deficyt tem będzie dość 
zmaczny, przed zapłacenem zostanie spraw. 
dzony przez Rząd Polski. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU 
NA NACZELNIKA PAŃSTWA. ` 

Ww piątek, 7 b. m. przeprowadzono we 
Lwowie rewizję u dra Wasyla Szczurata, pre-, 
zesą Towarzystwa naukowego im. Szewczenki 
we; Lwowie. i u prof. Michała Hałuszczyńskie- 
go. Obu aresztowano. Obaj znan; w muskim 
świecie naukowym odgrywali pi 
„|-rdlę w organizacji szkolnictwa : Are- 
sztowanie ich + wywiałało ` w sferach ruskich 
wielka sensację i rozmaite domysły. 'Dalsce 
dochodzen'a prowadzi tumkcjonarjusz policji 


państwowej p. Kajdan, pod kierownictwem ` 


‘dra Torwińskiego. Śledztwo jest już na ukoń- 
czeniu i w tych dniach cały materjał przesła- 
ny zostanie sądowi. Ze Złoczowa przywi 

no 3 studentów ruskich, aresztowanych 
sprawie zamachu Fedaka. 


Wkzoraj o. gogz. datai obyt się banidied 
wydany przez mimistra spr. zagr, Skirmunta, dla 
przedstawicieli prasy mumuńskiej, Na bankiecie 
byli. obeeni miiędzy innymi: minister Rumuni w 
Polsce, jp. Florescu, przedstawiciele 
"skiej, i polskiej i inni. 


„_ Wadoaśi kimi robotniczej. 


warszawa, NR NĄ ł 
A de > Bol. Bolszewickie państwo mówie 
tle nauki. 60 mk. 


250 mk. 


Brzoz ki St.. życia rg 

ows Płomienie, Powieść z 

woltejonistów. 2 tomy. 1200 mk. 

Gwiżdż F. Kiośba. Poezje. 150 mk. 

dzwi Tą Rurajyaty, 'Tłumaczył Korad 
ibócki, 

Nofwid C. K. Promethidion Opregjcysk A 


Zrębowiiez. 540 mk. 
Słonimski A. Tear w więgieniy Powieść 
180 mik. 

Weychert-Szymanowska: Wł. Nauczanie ak. 
słych czytania i pisania Wskeżówki metodynz= 


ne. ensi ułożona przez H. Orszę, Wyda 
HI. 200 mk. AG 


penoy mumuh ` 


* 
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Nr. 276 


g 3 „ROBOTNIK", czwariek, 13 października 1921 r. 


Dia amatorów poezji francuskiej. 
Do nabycia w Administracji „Robotnika *—Warecka 7. 


„MLECZNY BRAT” 


utwór dramatyczny, wierszami, jednoaktówka p. A. Hodl-Dapaty. 


Epizod z najścia bolszewickiego w 


A 7 


Wystawiony z wielkim powodzeniem w Teatrze Pró Cztelan w Paryżu. 
Tekst francuski — Cena 100 marek. 


KAWA 


sji Rozjemczej z dnia ; 
1920 roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 
zużywany w pażdzierniku r.b 
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Sprawa Górnego 


OSTATNIE POSIEDZENIE RADY LIGI 
et W SPRAWIE ŚLĄSKA. 
y~ Genewa, 12 paździemika. (PAT.). (Od 
Almega korespondenta). Rada Ligi odby- 
ła dziś. zrana posedzenie. W sterach zbliżo- 
nych db Rady Ligi panuje przkodanie, że by- 
ło to ostatnie posiedzenie, ptoświi spra- 
wie G. Ślaska. Pwentualnie aj; od. | 
być jeszcze pos'edzenie popołudniu. 
SPRAWOZDANIE RADY LIGI, — LINJA 
GRANICZNA, — SPRAWA RATYFIKACJI 
UCHWAŁY, 
` Genewa, 11 pażdziernika, 
specjalnego koresp.). Dowiaduję 
go źródła, że zgodnie z mojemi 


(PAT.). Od 
się z dobre- 


a, że wezorajszemi | 
informacjami, sprawozdanie Redy Ligi Naro- ! 


dów dla Rady Najwyższej jest prawie w zu- 
pełności ukończone, Ostatnie szczegóły zosta- 
ną dorzucone jeszcze dziś, poczem wieczorem 
lub jutro rano -dokument zostenie przesłany 
Radzie Najwyższej, W czasie rozmowy ze mną 
oświadczył przedstawiciel Brazylji, Da Cunha, 
że wie Rady liczą na to, iż będą mogli 
wyjechté jutro wieczorem, Dowiaduje się, że 
Rada nie ogłosi w Genewie decyzji w sprawie 
rozw. 
ża, że jej 

nie pozwala jej na powyższe ogloszenie decy- 
zji, lecz wymaga pozostawienia go Radzie Nj- 
wyższej. Z tego też powodu Rada w dalszym 
ciągu zachowuje ścisłe milczenie, wobec cze- 
go nie przedostają się do publicznej wiadomo- 
ści wieści bezwzględnie sutentyczne, Mam 
jednak poważne powody idos; enia, 
że zebrane przezemnie wiadomości, które po- 
daję poniżej, sa zgodne.z prawdą, Według 
tych wiadomości, linja gri przyjęta de- 
finitywnie przez Radę. jest różną od wszyst- 
kich, poprzednio projektowanych linji grani- 
czych, Linja ta dzieli zagłębie przemysłowe 
w ten sposób, aby oba krje o4:zymały, o ile 
możności. równą ilość głosów, jakie zyskały 
Pizy plebiscycie, óraz aby zostrłą. utrzymana 
w przybliżeniu równowaga -międmy - ilością 
mniejszości marodowych. jakie znaśduńą się mó 
stronie polskiej -i niemieckiej. Podział zagłę:, 
bia Przemystąwego, o ile chodzi -terem. be- 
dzie w ten sposób. przeprowadzony, że Glwi- 
ce, Zrbrze ayręg misio Bytom zostaną przy- 
znane Niemcom. okregi Królewska Huta,- Ka- 
tomice, część południowa ckremr bytomskie- 
go zostaną Przydzietone do Polski, - [Pótsce 
Przyznane będa również w eńlości powiaty: 
rybniek: | mszczyństą Gray Mvis*orviee, na pól- 
DOCY. zdaje Się. Ternowskie Góry oaz cześć 
lublinieckiego ha sie również Połzce. Do- 
wiaduię sę. że w tłrex 
będzie biegła tuż obok missta. 

; Co do prowizorycznego ugfrofu ekonomiez-" 
nego. ieduję SIE. ża Rada <Lii zarznciła 
idee Bowyłanca wieTkiej konisi miedzynaro- 


© 

če. Zdzie 
nem PTZEZ Tige, ezòs trwenia powyższej kio- 
misji 11e isst dgernitownie, okreslony , Obie 
ony A raczej misty prawy decydówać w 

| ak 1 Ne podstawie wspólnego układu 
zed 2t Inh skrac'ć (725 inyspig powy- 
szej posiadaniem jej bedzia mregutowa» 


nia gpa komunikacji, terytorjalnej i rzecz- 


I 


4 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na 
21 stycznia r.b., zgodnie z Ustawą 


wystawione w listopadzie r.b.) ustalone 


Cena za 1 kwg. do oświetlenia 
motorów s 


Uwaga. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane: w umowie. 
koncesyjnej rabaty (od 2!/ dọ 40%). 


„kweslji górnośląskiej, Rada, wwa: . 
charakter dorrdczy w tej sprawie | 


u butomskim granica | 


mocy orzeczenia Komi- 
z dnia 15 lipca 
ceny za prąd elektryczny, 


więc w rachunkach, które będą 
zostały jak następuje: 


Mk. 161.50 
76.70 


poz. 466), 
LE (a 


- 
- 


zgłoszonej "mocy: 
do 10 kw. Mk. 1415.10 miesięcznie 


n 15 LU „ - 1894,— " 
» 20 „ . „. 2830.30 » 
E ART T ET, ś 
a SO a: 4 -:4084.00 = 


Sląska. 
nej, aprowizacji, wody, elektryczności oraz 
niektórych iunych spraw technicznych i eko- 
nomicznych, i 

Co do ratyfikacji przez Radę Ligi propo- 
nowanej decyzji przez Radę Uajwyższą, do- 
wieduję się, że wedle wszelkiego poawdopo- 
dobieństwa, Rada Najwyższa nie zbierze się 
w tym celu, lęcz upoważni konferencję am- 
basadorów, lub prezydenta Rady Nzjwyższej 
Brianda do działania w jej imieniu, Zdaje się, 
że będzie wybrany reczej ten dmygi sposób 
postępowania j że Briand zostanie wpoważ- 
niony przez Amglję, Włochy i Japonję do ogło- 


| szenia w imieniu Rady Najwyższej decyzji w 


sprawie śląskiej, Prawdopodobnie rozwiązanie 
sprawy śląskiej, wraz z aprobata Rzdy Naj- 
wyższej, będzie ogłoszóne w Paryżu jeszcze 
| tego tygodnia, jako definitywna i iegalna de- 
i $ 

| cyzja. 

| OSTATECZNA DECYZJA — W CZWARTEK 


Paryż, 11 paźdz'ermika. (PAT.). (Havas).. 


Koła oliejalne uważają, że decyzja Ligi Na- 
rodów w sprawie górnośląskiej będzie znana 
dopiero we czwartek. 
| | ZARZĄDZENIA SPRZYMIERZONYCH 
=" NA G. ŚLĄSKU. 
nosi „Matin“, komendanci- wojsk koalieyj- 
nych ma G? Śląsku otrzymali rozkaz trzymać 
| się od środy w pogotowiu. Od dnia ©ogłosze- 
| ma (decyzji w sprawie górnośląskiej na tery- 
| torjum G. Śląska będzie ogłoszony stam oblę- 
żen'a. ; 
WOBEC NIEPOMYŚLNYCH . WIEŚCI. 
| Paryż, 12 października. (PAT.). (Havas). 
| Dzisiaj rano ambasador niemiecki w Paryżu 
' Mayer ziłożył wizytę Briand'owi w <elu,. jak 
| się zdaje, poczysienia ostatnich usilowań dla 
| uzyskania pomyślnej dla Niemiee decyzji w 
` sprawie’ G. Śląęka. Ambasador niem ecki 
, przedstawił „ewentualne wynki niepomyślne. 
„go dla Nitmiec „rozstrzygnięcia; oraz oświad- 
czył, że spowoduje ono prawdopodobnie upa. 
dek gabinetu. Wirtha. Taka próba wywarcia 
| w ostałniej chwili presji w Paryżu i w 
| dynie zdaje się być skazana na calkowite nie- 
| powodzenie, albowiem sprzymierzen: posta- 
| now li zaakceptować decyzję Rady Ligi. De- 
| tyzja ta oczekiwana jest w dniu jutrzejszym, 
l jednakże rządom - polskiermu i niemieckiemu 
ża "ona zakomunikowana dopiero na p» 
czątku przyszłego tygodnia, a to w- tym celu, 
by komisja mędzysojusznicza w Opolu miała 
„dość czasu do poczynienia odpowiednich za- 
| rządzeń. ; to HIPER I 
STANOWISKO FRANCJI I ANGLJI. 
| Berlin. 12 październ'ka. (PAT). Odpo- 
| wiedzi; udzielone ambasadorom n'emieckim w 
i Londynie i Paryżu ma ich esłatnie wystąpien'a 
| w sprawie G. Śląska, były jednobrzmiące. Za- 
; rówmo lord Curzon, jak i Briand zgodnie `o- 
„świadczyli, że n'e otrzymali jeszcze oficjalne- 
| go zawiądomienia, o uchwałach Rady Ligi Na- 
rodów, że jednak rozstrzygnięcie to będzie dla 
nich marodajne, oraz że nie istn.eje' możli- 
mość „dokonania jakiejkolwiek rewizji decyzji 
Rady Ligi: 
SPROSTOWANIE AMBASADORA 
NIEMIECKIEGO. 
Londyn, 12 paźdzernika. (PAT.). (Ha- 
| vas). Reuter dowiaduje się, że ambasador 
' miemiecki, który powrócił wczoraj do Londy. 


(Paryż, J2 października. (PAT). Jak do-- 


nu via Berlin po dłuższym uplopie w Niem- 
czech, zajprzecza formalnie pogło:kom, jakoby 
gabinet brytański upoważnł delegata Fishe- 
ra w Genewie do. zaprotestowania wobec Ra* 
dy Ligi Narodów przeciwko rzekomo powzię- 
tej decyzji w sprawie G. Śląska, 

RZĄD RZESZY A SPRAWA ŚLĄSKA. 

Berlin, 12 października. P.A.T. (Telegra- 

phen Comp). Gabinet Rzeszy zebrał się dzić 
na posiedzenie Obrady trwały od godz. 11 i 
pół rano do godziny 6-tej. Przedmiotem icdbnad 
była krwiestja Ślaska. 

SPODZIEWANA DYMISJA GABINETU 

IWIRTH'A. / 

Hannower, 12 października. (PAT.) Radjo. 
„Berliner Tegeblatt" potwierdza, że dymisja 
gabinetu (Winth'a jest pewna na wypadek nie 
racji rozstrzygnięcia sprawy, górmcśląc 


Telegramy. 
Strajk rasy w Pistin 


Poznań, 12 października. (Tel. własny). 
W Poznańskierh wybuchł strajk robotni- 
ków rolnych w 22 powiatach. Wystawiono 
żądanie podwyżki pensji na III kwartał w 
stosunku do wzrostu drożyzny. > 

Władze stosują represje i areszfiją 
strajkujacych. 


Mię zrrarodowa konforoncia mary 


Genewa, 12 października, (PAT.), Szwaj- 
carska ag. tel, Na dzień 194b. m. zwołane zo- 
stało posiedzenie Rady A Fstracyjnej mię- 
dzymarodowego Biura Pracy. Potrwa ono ty- 
dzień, poczem z dniem 25 b. m, rozpocznie 
się sesja Międzynarodowej Konferencji Pracy 
z udziałem członków Ligi Narodów, oraz Nie- 
miec, Zgromadzen'e będzie obradow”ło wcią- 
gu 5 lub 6 tygodni, Rada Administracyjna 


międzynarodowego Biura Pracy liczy 24 człon- 


ków. W tej liczbie 12 członków reprezentują 
rządy państw, będących członkami Ligi Noro- 
dów i zejmujących pierwszorzędne miejsce 
pod względem gospodarki wszechświatowej. 
Pozatem 6 członków Rady reprezentują koła 
przedsiębiorców į 6 innych — koła pracowni- 
ków i robotników, Rada będźie musiał% zajsć 
się zbadaniem szeregu kwestji, znajduńących 
się obecnie w zawieszeniu, Na Międzynarado- 
wą Konferencje Pracy każde prństwo, będące 
wwonikielm Lim Nabdów, wyśle czlierech diele- 
gatów, a mianowicie: dwóch delevatów z ra- 
mienia rzadu, jednego od przedsiębiorstw i 
jednego od robotników. Pozatem do delegacji 
mogą wchodzić również dorrdcy techniczni, 
pirzyczem cbowizzuie zasada, że každy delet 
gat może dysponować dwoma doradcami tech- 
nicznmymi dla kzódej poszczególnej kwestii, 
wchodzącej pod obrady konferencji. Ponieważ 
niektóre. państwa przyślą delegacje w liczbie 
z górą 30 osób, tem sie tiomaczy, że w nad- 
chodzącej sesji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy weżmie udział około 600 uczestników. 


„Miópara addietsko-i radzie 


ARCTE KONFERENCJI. 


encję 

twarta dziś o godz, 11 przed południem, nie 
przybył Chamberlain z pawądu niedyspozycji. 
Lloyd George powitał dełegację irlandzka, Na 
powitanie to odpowiedział Griffith. Delegacja 
przystąpiła natychmiast do obrad; o postępach 
prac konferencji i o wyniku będą ogłaszane 
krótkie biuletyny. 


Fonierencia wenecka |. 


Rzym, 12 października, (PAT.), Stefani. 
Delegacja austrjacka į węgierska zebrały się 
dziś w Wenecji. Minister spraw zagranicznych 
Della Toretia: wysłuchał smezegółowega spma= 
wczdania obu delegacji. Obie j 
dza się, że mależy przedeiwazysltkiem ahzpa- 
trzeć środki praktyczne, któreby, zapewniły 
wykonanie powziętej decyzji. 

STANOWISKO MAŁEJ ENTENTY, 

Gratz, 11 października, (PAT.). Wied, 
B. K. „Gratzer Tagespoci" domosi z, Beligradut 
że cała prasa tamtejsza zajmuje się koniferen- 
cjami w Wenecji i stwierdzś, iż uchweły tej 
konferencji nie mogą być obowiązujące „dla 
państw Małej Ententy, ponieważ 
tę awołano bez porozumieśńńa aię z niemi, 


Wiłomocci telegrafic 

— Na majbliższem posiedzeniu parlamenty oze- 
skiego du. Benesz wygiosi expose w sprawie ak- 
tualnych zagadnień czeskiej polityki zagranicznej. 
Zajmie on również stanowisko w sprawie decyzji 
co do Górnego Śląska, R Pa a 
| = Jan donosi „Chicago Tribume* (król Alek- 
sander cugosłowiański w czasie d'uższej konieren- 
«jl a Pasiczem zdecydowst się abdykować na mecz. 
swego brata, księcia Jęrzego. aja 

— Dekretem, podpisznym przez któlowa Mi- 
lenę, został rozwiązany rząd czarnogórski, 

— Dn 12 b. m pied Trybunałem Najwyż- 
szym w Splji rozpocząt się proces przeciwko b. ga- 
binetowi Radosławowa., ië 

— W Rydze opublikowano dze o 
poborze pięciu roczników od 1897 do 1901. Pobór 
nasiąpi 26 listopada, 


7 1 


«do Sekretarjatu OKR, 


„w czyaniek, dnia 13 października. Obecność ń 
| kich Ron'eczna 


0 poda 6 i pół pumkiwalnie, Uprasza się 


Począwszy od piątku d. i4 b. m. 


„ŁAŹNIA CENTRALNA“ 


Warszawa, Krak. Przedm. 16]18 tel. 40-54 i 83-40, 
OTWARTA będzie CO NOC 


nie wyłączając niedziel i świąt od g. 10 i pół w. 
do 6 pót rano, wyłącznie dla mężczyzn. 


G Y kę ść WARSZAWSKI 


Dyr. St. Mroczkowski- 


Dziś, 8 w. 14 Atrakcyj 14. wszechświatowych 

z udziałem „Latających Ludzi“ Trupy 

WORTLEYS rozgłośnej sławy. Tresura koni i resz. 
progr. 


Ruch robolniczy. 
Lipia pati. 


Konferencja  Międzydzielnicowa, . W 
czwartek, dn. 13 b. m. o godz. 634 w loka- 
lu OKR. (Ag Jerozolimskie 6), odbędzie 
się Konferencja Międzydzielnicov:a. Winni 
przybyć tow. tow. z Komitetów dzielni- 
cowych oraz delegaci z fabryk i Związków 
Zawodowych. 


Z powodu Komterencji Międzydzielni- ` 


cowiej wszystkie zebrania dzielnie i Komi» 
tetów dzielnicowych nie odbędą się w- 
czwartek, dn. 13 b. m., jak również odwo- 
łuje się odczyt tow. Barlickiego na dzielni- 
cy Jerozolimskiej. 


Poranek dyskusyjny. W niedzielę, d. 
16 października r. b. o godz. 11 rano w sa- 
li kino „Palace“ przy ui. Chmielnej Nr. 9, 
odbędzie się poranek dyskusyjny n. t. 
„Zjazd katolicki a ofensywa. reakcji“. Re- 
feraty wygłosi tow. poseł Czapiński: „Rzym 
czy Polska? Etyka chrześcijańska, j 
płaszczyk polityczny. Treść polityczna agi- 
tacji katolickiej'. Bilety nabywać można 
sekretarjacie OKR. (Al. Jerozolimskie 
od godz. 10—2 i od 5—7, oraz w księgarni 
robotniczej, Wspólna 17. 

Towarzysze! Wybory się zbliżają! Wzy- 
wa się wszystkie komitety partyjne, aby na 
wszystkich zebreniach urządzały składki na' 
fundusz wyborczy warszawskiej olzganizacji 
PPS, Towarzysze, prmięiejcię, że burżuazja ` 
zwycięża przy wyborach swym funduszem wy- 
barczym. Zebrane składki należy przelewać 
(Al. Jerozolimskie 6) 
od godz. 10—2 į od 6—7, 


Warszawski rebotniczy fundusz wyborczy, sS 


Wobec zbliżających się wyborów do Sejmu i 


Rady Miejskiej czzezutywa OKR. wzywa to- 
warzyszów partyjnych, robotników i sympaty- - 
ków PPS., Związaa Zawodowe, Kooperatywy ` 


wytwórcze i sprzywcze do wnoszenia składek 
na warszawski fuixiusą wyborczy, Fundusz ten 
użyty będzie wyzącznie ma cele wyborcze, 
Składki wnosić nzleży na ręce ska:bniczki 
funduszu, tow. St. Glisczyńskiej w- Sekreta- 
rjacie OKR. (Al Jerczolimskie 6) od godz, 
10—2 i od 6—7, lub wnosić na rachunek bie- 
żący Nr. 40, a w Banku Ludowym (Marszał- 
kowska 99). x 


Komunikat Okręg. Kom, Rob. PPS, de 


wszystkich komitetów dzielnicowych, _ Olr 
Kom. Rob głosi wszystkie dzielnice partyjne 
aby przestrzegały możliwie poniższego 

łu pracy, ustalonego przez Po- 


niedziałek: zebrania dzielnic į wydziały par- 


tyjne, Wtorek: zebrenia, dzielnicowe, 


posiedzemią Okr. Kom. Rob, Konferencja Mię- | 


dzydzielnioewa, posiedzenia wszelkich 
frakoji partyjnych. Czwartek: Rada ka 
Piatek: zebrania dzielnicowe, Sobota; odczy- 


ty. centralne; Niedziela: wiece, 


` Puch zawodowy: 


Muczność dozorcy domowi. Dziś, w emwan- 
tek, o godz. 1 p. p. odbędzie się ogólne gnoma- 
pak dozomców domowych w. sali Muzeum 
Przemysłu i Rolmictwa, Krakowskie Przedm. 
66. Omawiane będa sprawy żądań eklomamicz- 
nych dozorców domowych: Każdy dozorca wi- 


niel 
Zw. Prac, Miejskich w Polsoe, Qzólne zebra- 
nie członków Sckojż Fachowej Zwieziiu Pracowni: s 
ków Miejskich odbędzie się dals e godz. 6 wieca. 
w lokalu Związku (AM Jerdzol 6). Wkszyscy odon- 
kowie proszeni sa o punktualne przybycie. | 
Z fabryk wojskowych. Komisja 
kawa fabryk wojskowych zwołuje zabranie di 
gatów i mężów. zaufanie na godz. 7-mą wiecz. 


Baczność mężowie zaułania i delegaci! 
odbędzie się zebranie w iokalu Związku, Leszno 58, 


wół 14 


j Zebranie Sekcji Zlotników odb się azis 
o godz. 6 i pól w lokalu Związku, L 


Zebranie Sekcji Błacharzy odbędzie się wnie 


dziele dm. 16 t. ml o godz. 11 


rano. Sprawy b 
ważnę! i 


emee m Me m 


lycie cosnodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Frómki irano. 363. A 
Dolary St. Zgeda. 5000 — 5050 — 4900, 
j a 
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„Kronika. 


STAN POGODY 


i (wedlug damych Państw, Instytutu Meteorolog.). 


W dniu wczorajszym obszar wysokiego ciśnie- 
mia w delszym ciagu utrzymyweli się trad catym 
prawie kontynentem eurapejskjm. W Polsce, jak 
i w calej Europie, przeważała pogoda o zadumurze- 
tia zmiennem lub mgiista (szczególnie mad morza- 
mi; Niemiejwkiem «i Battyckiemi). 

Temperatury o goda. 1-eż w Polsce wehały się 
w granicach od 180 do 220 . (180 w Warszawie, 
16* — we Lwowie, 229 — w Krakowie i 209 w Po- 
znaniu. Temperatura najwyższa 'wynosila wiezoraj 
w Wiarzzawie (140.7, najniższa 80.6. 4 

Przewidywany przebieg pogody w dniu. dzi- 
siejszym : Dość pogodnie, iagodnie, rano miejscami 
mgla, miatry tolkatne. 


_ (a) Węzieł dla miast, Komitet węglowy zawia- 
dèmi nietitóre zarządy miast, żó z powodu iustano- 
wienia cii paździeruika wolnego handlu węglem 
magistraty miast na awe potrze powinny kupo- 
mać węgieł w kopalniach bezpośwejdnio tub naby- 
wać węgiel gómnośląsiki, po Siaa wd komitetu 
węglowiego zezwolenia. 


. Minimum egzystencji. Minimum egzystencji 
ważęło leran pod uwage ministerjum skarbu. Pro- 
ponuje ano 50.000 marek rocznie, względnie tyłeż 
"ua kidego cdionka redziny. Jeżeli rodzina składa 
šie z ojca. matki, troja dzieci, to 6 osób (po 50.000 
de 250.000 marek rocznego dochodu, nie podlegi: 


era podatkowi. 


(a) Zjazd aprowizacyjny, Na zjazd źwiązku a: 
prowizacjj miast polskich, który odbędzie się w .dn, 
16 b. m, wybrał Magistrat jako przedstawicieli mi 
"Watsouwy pp. S. Zielińskiego, L. Kobylińskiego i 
d-ra L. Zielińskiego. 

Z Towarzystwa Prawniezego, W. Sekcji prawa 
cywilnego odbyto się ppd przemwodniktwem p. Mare 
ŻĘ w Kumalowakiego posiedzenie, na. którem p. A- 

Jam Słomiński wygłosił referat pod tytułem: Usta- 
wa z du. 1 pea 1921 n, dotycząca praw kobiet. 

Referat wywołał gorącą dyetaneję. 


Do Nanczycieli Szkół Pow szechnych. Komitet 
j Pomocy Jeńcomi po porozumieniu "e 3 zgodzie 
| zarządu Oddziału Warszawskiego: Zwiąpiat Poł. 
Nauczycieli Szkół Powszechuych prosi panie nai 


 czycielki i panów naptzycieli o Faskaiwe niezwłocz- 


ne refkszenie się do biura Ligi Kobiet. Pdalcieh — 
Marszałkowska 74 — ód godz, 5-ej po poł. w epra- 
wie wziędja udziału w kweście ulicznej w dniu 16; 
jeńców, zakładników i ue 
chodźców, polarzcających z Rosja. 


| (a) Zjazd duchowioństwa prawosławnego. Mi- 
aieterfjum Wyznań pozwolito urządzić w Poczajowie 
14 paździemika zjazd duchowieństwa prawosiawne- 
go mem wschodnich ; przewodniczyć na zierdzie ma 
biskup prawosławny, iPantelejfmon z Nowogródka, 
również zastrzeżony jest tdziat w zjezdzie delegata 
radna 
-= Przeludnienie na pociązrach pospiesznych. Dy- 
rekcja Kolei Państw. w Warszawie padaje do wia- 
domości, że wobec zmasznego przeludnienia pociąg- 


|. gów pospiesznych Nr. 801 komunikacji bezppśred- 


| Kino, PAN“ 


iii dwiać 40. 
a seanse: Początek 5, 6.30, 8, 9.30. 
(dawniej 


ELT Bornbardt eesis 


* „duena 1). Choroby weneryczne | 
" skóry, wznowił przyjęcia. Przyj- 
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5, 
£ Od 1'/,—21/,; 4—7. 


potrzebują , 


TOKAR 


pr ay 


|. 1 SZLIFIERZY 


na kalibry i inne precyzyjne wyroby 


„Oferty tylko pierwszorzędnych Sił należy składać | 
„da Tow. Akc. „Reklama Poiska“, Jasna 10 pod siet l 


m4 


bezpowrotnie i bez 


wyrobu Farmac. Lab. „Ap. 
"wie, Miodowa 1. 


> R 


- Kantor: Nowowiejska ii, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Premjera! 
z cyklu filmów p. t. 


Cułokiei bez ótwiska | EJ 
Dr. I. Wupiński | ANALIZY moo Go. 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. 


Duże Zakłady Mechaniczne 


nadokładne narzędziowa roboty (kalibry na gwinty itp). 


Odciski brodawki i skórę zgrubiałą 
na podesz 
póluusuwa EM Iawiol* 


owalskiń w Warsza- 
Sprzedają aptek i skłądy apteczne. 


igla Mydła 


Antoni Szyller i S-ka 


Warszawas ul. Burakowska 9 


telefon 182-49. | 


Dia Armii, KOOPERATYW i Instytucji spe- 
cjadne |warunki dostawy mydła. 


ac żę. 


Da 


„EOBOTNIK”, crn artek, -i3 październiku 1921 r. 


| 2iej Warszawa - Brześć-Baranowicze - Stołbce, od- 


chodżącego z Warszawy Gtównej o gedź. 20,00: i 
poc. Nr. 8038 Warszawa-Siedlce-Lida-Wilmo, cdiuho- 
dzącego z (Warszawy Głównej :o godz. 17,10, poczyz 
mając od dnia 15 października «w. b. mie będą przyj- 
mowani napos Nr. 801. podróżni, jadący do stacji, 
leżących pomiędzy  Wawszawąsi Temespolem i na 
poc. Na, 808 do stacji, leżących pomiędzy (Warszawą 
i Hamówka, 


(i) Ochrona granie wschodnich, Jak się dowie 
„dujemy, jest teraz w Ministenjum Spraw Wewogiiz- 
nych bardzo: sktualną sprawa pranie wschodnich. 
W Minisierjum został już calkowicie zorganizowa: 
ny Główny Inspektorat ochrony granie wschodnich, 
w elkłatł którego «weszli podpudlorwmik 'Podgórs tc, 
jako główay inspektar i kapitan Dæcdgidki, jako 
adatan Psócz tego utworzona zostay oltręgowe 
inspektoraty cchrony granje wschodnich, a miano- 
wicie przy wojewódzwie tarnopolskim major Kid- 
tzek, przy województwie wołyńskim podporucznik 


Grocholski, przy województwie poleskiem rotm. 
Grabowstai i przy wojew. nowogrodzkiem rotni. 
Święcickó, i 


Jak sif dalej dowiadujemy, w tajit iższym cza- 
sie nastapi wyjazd wp. Ministra, Spraw. Wiewn. nm 
kresy wschydnie w celach inspekcji i wydania odpo- 
miednich zarządzeń. 


(r) Nowe pomysły kamieniczników. « Wegah 
ciel domu przy uł. Rymarskiej 10, spolszczony Nież 
miec, Ryszard Zyglen, odrestaurował, dem na ze 
wnątrz i w pokiwórzu wylał asfaltem chodnik, pro- 
wągiący ido swej sieni... Do sieni innych: lokatorów 
tego nie uczynił, I oto w tych dniach, gdy robota 
ta. zastała wykończona, przedstawi! swoim Klketor 
rom radhtwiki po kilkadziesiąt tysięcy marek, ce- 
lem uregulowania należytości zal. restaurację dos 
mus (Część lokatorów nie chcąc zadajemać z pomy- 
słowym. kems:enicznjkiem rachunki. mirto, ate 
inni: oparli. się b lnemu żądaniu komien vzni- 
ka i pewsieje na tym tle" zetanaokiuwiyiewiczwyk 
pewny siebie nie chce gd tych lokatorów przyjmo- | 
wać; komcnnegp, domegalląc. stę przediem urazu 
wia neleżytcści za restaurację na zewnątrz do- 
mu. $ 

ti Misia, bezczelność :kamiemiezników mie mą 
grenia. a władza masze tolerują tę: więcej niż liche 
wiarską spekulacje, ) 
WYPADKI. 

Student fałszerzem 1006 mk, 

fr) JW toku śledztwa w sprawie fałszerzy 1009 
mk. z iPustelm'ka, zosta'o stwierdzone, że iedrym 
a ozymniejszych członków  fabrykseji "alsyf katów 
jest jakiś „dr, chemjit, Doktora fałszerze. jek | 
twierdzą, -z nazwiska nie znali, Przychodził. on tyl- | 
ko spreparować farby i wszyskie inne chenukalja, 
potrzebne do zrobienia banknotów i, skończywszy, 
pracę, odchodził, Zakomspirował się tak dobrze, *że 
żaden z fułszerzy nie znał jego adresu, 

Mimo . więe trudnych wsrunków, urząd: policji 
$ledcwej stwierdzil, że jest nim studont medycyRY, 
hymajmniej nie chemii. Władysław Promowski. Ze- 
kopai sib om w hotelu „Zakopiańskim* pray uk. 


ła w więzieniu, 


Binro rekomendnej; otiar—dla złodziejów, 

(r) Helema Guttówna w wieku lat 18, zamiesze 
kala przy wl, Grzybowskiej 68, skończywszy 8 Kl., 
nie miata funduszów na dalszą naukę i postemowi- 
ła poszukać sobie posady, W tym celu ua poradą, 
pg żon udata się do biura rekomendacji pracy 

J.i > rowej (Marszałkowska 151), j 

Załatwiwszy odnośne formalności w postaci 
sutego okupu, czekała dni kilka i dtrzymała wez- 
wanie stawienia: się po warunki na protegowaną 


nokokł), plwocin, kału itd. 
hem. bakterjol 
RYMARSKA 14, OT Ch. E. Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Lobrat. BESK od 9 — 7, krew, 
32 


d 11—4, 
s limska 

Dr. Day (dawny 80) Tel- 57-46 

powrócił chor. wewnętrzne i dziec 

Dr. Leszczyński 


Marszałkowska 1425 
telef. i2 1-.25 > 


B. ordynator klin. szp. św. Ła- 
zarza. Choroby wener., skóry. i 


Tel. zdał?! 


ZY 


rano i od 5,do 8 wiecz. 


Dr. J. Kleinerman 
Kutno, N. Rynek 39 
powrócił, 


| Od 2—4 i 6—8. 


Dr. M. Owca ler 


Chor. wener. 


lewska 27 m. 1, tel. 14-27. 


Or. 5, Dembecki 


ne i moczopłciowe 


Kaścierz kupuje 


| war karakuły, foki, 


i Tel. 122-97. 
Red. edpewiedzialny Bron. Olechnowicz. 


: szwy, nie posiadając papierów., 


j 

| 

f 

| 

| 

Chmielnej.. Wczoraj polioja odkopała go. i. zakopar 
| 

| 

| 


o ĘĄ Przyjmuje do 12 


Dr. F. ROSTKOWSKI 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
1-4 gamis (Wasserman): Chłodna 


m lek. Are? rase prof. Lessera, po» 

i skórne 
(wlosów, niemoc płciowa od 10— 
11 I 5—7 (Panie 11%:—12'/). Kró- |. 


Choroby skórne, wenerycz= 
Mowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


garderobę, 
Warecka 9. Sklep Blajwasa. 


mma nam A 


posadę, 
w ouk.erni w Stemisławowie, na warunkach, które 
ksżdego by zachęciły. Guitówna się zgodziła, wów- 
czas zjawił: się niejaki. Jankowski i emówił z nią 
bliższe szczegóły wyjazdu, kladąc nacisk, aby Wzię- 
la z sobą jaknajwiększą wyprawę, bo tylko z. Wy- 
prawą meże być na posadę przyjętą, 

Guttównaą, uradowana, że jej się tak świetna 
tealiła posada, zabrała calą swoją chudobę, warto- 
ści okolo pół miłjone marsk, i wyjechała z Jan- 
wag skim, . zafządzającym cukierni stanisławowskiej 

kierunku Lwowa. » A 

We Lwowie Jankowski umieścił Gisttówrę w 
hotelu, a sam z kwitem bagsżowym wyszedł i mie 
wrócił, Gutiówna zostala oszukaną, Rzeczy. zabrał 
z sobą rzekomy Jankowski, . Ofiara nie mogła wró- 
cić de - Warszawy. -nie majac pieni iędzy i „musiała 
zwrócić się "do ofiarności publicznej, 'Wróciwszy 
Warszawy, zameldowzła o wszystk em policji ya 
ra przeprowadziła ‘dochodzenie, zaś Guttówna wy- 
stopile przeciw biumm Wagnerowej ma groge spo 
wą o oszustwo i odszkodowanie, 


Dwie żony, 

(r) Marcinowi Kiwakowi źle działo się w War- 
szawie. wyjechał więc do Szwecji smukać scbie za- 
jecia. Po pewnym c/asie pozneł tam piękną Jani- 
nę, Polkę, i ożenił się, W czasie wybuhu wolny 
Ww r. 1914, jako austriacki poddamy. został wezwa” 
my do wojska i poszedł ma wojitę, Na wojnie misą 
szczęście, i <dorobii się majątku, Po wojnie wrócił 
do Warszawy i założył sobie jadłodajnie przy „ul. 
Dzielnej 79, Tu zapoznał się z inoą, zakochał i oże- 
nił, zapomuiawszy o Janinee, Jasina, sądząc, żo 
ma jej gdzie wyjechał lub umati zwróciła się do 
konswatu z prośbą o odszuk” mie jej męża. Sprawę 
oddamo policji i w tych dniach znaleziono Mercina 
Kiwaka przy tl, Dzielnej 79 z.. Żoną i dzieckiem. 
Kiwak został oskarżony o dwuż?ństwo 1 areszto- 
wany, a sprawa oddaną w ręce sędz ego śledrzęgo 
KI okręgu, Na zapytanie sędziego śtedczego, Gzy 
bral ślub z pierwszą żoną w Szwecji. Kiwak wpro- 

je swego ducha odpowiedział, że mie wić, bo 
w Szwecji ksiądz nie mówił po po!skiu, tyiks po la- 
einie, to cu nie rozumiał, czy to był ślub, czy co iń-. 
nego. Sędzia się uśmiał i sprawe skierował dö prë- 
kuratora z wnioskiem o umorz*nie, motywując to 
tem, że wystąpić tu może tylko władzą duchowńa 
lub żona z pierwszego ślubu, nie'z5 policja, Pan 
Marcin zaś został zwolniony x aresztu, 


Kradzież sftmochodu, Z porażu przy uł. Por 
zmońskiej 1 dnia 7 b, m. wiechał bez pozwole- 
mia samochodem st'ach£ morskie go emeryksńskie- 
go Śzoler..Litka. i do dnia. wczorajszego nia. wrócił, 
Liiki pochodzi z Grudziądza; przed 
dńiami został on zaangażowany Z GIR Tirra 
p. Koehlera. pułk, marynarki Stanów Zie inoczo- 
mych, attgohe morskiego w. 'Werszawie  Istwieje 
przypuszczehie że Liika wyjechał. do Gdańska, 
Dziwne jest, jak szoter ten mógł wyjechać z War- 
upo waźżniajzeych 
go do prowadzenia-maszyny, pomimo że przy każ: 
dej dawnej rogatce stoją poster: mki, które zatrzy- 
muia i notują nugaorv Wj żdżajacych | ww:edżają- 
cych samochodów, Skradziony szmohód "osobowy; 
czarmy, marki „OSdillac' , wartości okolo 20 miljo- 
uówemk., należy do attaché wojskowego przy po- 
selstwie Stanów. Zjednoczonych (Rymarska 8), 


Zabójstwo, We wsi Pulnet gm, Lubała (pow, 
miesznwski) „Andrzej Kalaszyc. mieszkaniec WSI 
Włoszczyce gm, Lubala, pobił Mareima Szymańskie- 
go tak dotkliwie, że ten wskutek odmiesiolaych ram 
zmarł,  Zalbójcę aresztowano, 


Napad bandyck/, We wsi Kazuby gm, Ubuszyn 
(pow. mieszawski) ne: dom gospodarza ło 
trzech bandytów, którzy para 16.000 mik, 
czasie rabunku córka gospodarza wyskoczyła ok 
nem i wszczę'a alarm, wobec czego rabusie dali 
dwa! strzały z rewolwerów i uciekl”, 


Sprzeniowierzonie 2 miljonów mk, Woźny Ban- 
ku Handlowego W. Landau w. Fenian RE 
lej, za pomocą przedstawienia nie! ego 
towamia bez wiedzy zatządu banku,  zdefraudował 
2 miljony mk, i ay prawdopodobnie do War- 
SZAWY, 


„Złoty potop” 


AAA. IROLA 


cona 


Poleram ubryda damke 


jestenne i zimowe w różnych ko- 
lorach, ceny zniżone. Marszał- 
kowska kge a z toi 2 


piętro m. © < 
=== IRÓN POLSI" 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
Gdańsk, Stadtgraben 17, tel. 


Poleca 

=== KOLENALIE x 
z ławce slade; kooperaty 
„Zródło Polskie“ Jan Órodzień- 


Ski 1 S-ka, Marszałkowska 95, te- 
e A i 


== Wina aip w tas- 
= MARRELADE kaci: 
nkach poleca „Zródło Pol- 


skie” Jan Grodzieński. i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel, 231-66. 


niia onside 
=== A, RYL, AASE 
FASOLE Ggocay, e "o 25 


„Zródło Polskie“ pe zień- 


posady. 


Bižuterie 


parter, 


KORUR 


Haya $ 


BASZYA 
tel. 231-66. 
do prania 


=== BTOŁA 1 toaleto- 
we po cenach fabryczn ch pole- 


500 marek 


Zaproponowamo jej posadę ekspedjeniki | 


k'Khrunastis 


f MRi Marji Lshia w operze 
r 


najwyższemi 
Mistrzyni Cechu Warszawskiego, 
A. Wiśniewskiej, Warszawa, Nie- 
cała 12 tel. 72-04. Zapisy codzien- 
Patenty cechowe, 
prawo otwierać szkoły, pracow- 
nie, być nauczycielkami przy za- 
kładach naukowych. 


złoto, srebro, zegarki 
kupuję sprzedaję orsz 
takowe przyjmuję do reparacji. 
esl Lei bon w podwórzu 
hmielna 34. 


to- lta, kurtki, kożusz- 
a- | Garaitary ki f. KERR bekieśze, 
burki, wielki wybór, cen 


czne, hurt, detal. Sipowski I S-ka 
Chmielna '49, tel.»242-93. 


ślady po ospie, pi 
usuwa radykalnie 
mecki, Warszawa, Niecała 


pisania używane; 
kupno-sprzedaż, war- 
stat kan IR Feliks Kor, Zio- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsuć 


do pisania 
sprzedaż —. reperacja 
ski 1 S-ka, ul. Marszałkowska 95, | „Mapis* Złota 4, tel. 252-29. 


doskonały portret 
z fotografi Enbe 
noczeni portreeiści“. Złota 6. 


Nr. 276 


tama aame | wawa 


Z sądów. 
O pokrzywdzenie przy sprzedaży, 


Piotr i Katarzyna Szywmborscy, działając prea 
cbrońcę swego adw, Wimteroka, wyto;myji przeciw- 
ko Janowi i Stanisławowi Korczakom powództwa 

je uznamie srrzedaży osady za zmrwalią z powodu 
| pokrzyw dzenia 

| Aktem, zernanym prz”d notarjiszem Dowbór- 
| Muśnickim w marcu r, b. powo łowie, czisizjąc ja- 
koby pod przymusem moraloym, sprzedali pozwie 
| nym osadę Piotrówka w Rembertowie. starostwa 
| warszawskiego za 200 tysięcy marek, Narazie po- 
wodowie nie zorjeutowali się, w jaki to Sposób, 
wskutek machinacji pozwenych, sprzedzż tę usku- 
tecznii, Obeenie: sposirzegli się. że wuitość Hiën- 
chomości, nie czące zbiorów tegorocznych, w din ing 
sprzedaży wynosić miała $00 ty: ięcy marek, Wa- 
Lec s. powolując s na Wyraźiy przep'a í prawa 
(LOTE i c.), Pow! e domagźją się: =wyznaczee 
nią biegłych dla dania opinji o pokrzyw dzeniu 
i umenia aktu za nieważny, za jednoczesnym ZWYTOr 
tem 200 tysięcy marek, Przedewszysikiem zsś, t. 
przed merytoryczneni osądzeniem spraw. 
zabezpieczenia powództwa w drodze hipót:ezsej i 
następnie wydznia wyroku z rygorem natychmia- 
stowej wykone!lnoś ci, Przeciwiko powództwa temu, 
| jeko zupe'nie bezzasadnemu, fak jeden 
> jak i faktycznym, wystąpił o a pē 


mwemych.-adw. Brüner, żądając oddalenia akcji, 
Sąd okręgowy. pod przew, wice-prezesz Sędzie- 
zo Stankiewicza, zważywszy. że prawo dopuszczą 
dowód pokrzywzenia w tym jedymie przypźd 
gdy czyny przytaczane są dość prawdopodobne | 
, by z nich poknzywdzenią domniemyweć się 
modna, że przymus sprzedaży polegał na tem, udar 
niem powodów, iż chcieli oni nabyć sklep spożyw- 
czy; że-z tego wynika, iż pozbyli się niemichomo. 
ści, by nabyć sklep, uważając go za korzystniejszy 
imtereg, niż aieruchomość; że chęć dokomania ko- 
rzystniejszego miertsu nie może być poczytama žá 
przymus, gdyż mikt nie zmuszał do rzednii. u skie- 
pu; że choóby nawet powodowie i Sip aki mer 
chomość za cene miższa, jak przewiduje '1674 art. 
k. c. to o ładuem pokrz zywdzenmią mie może był 
mowy. ponieważ liczyli na to, że zrobią” ga Se | 
*ranzakcję ze skleperi. która im tę stratę pok: 
z naddatkiem; że poźwani. mieli prawo z. taki 
koliczności korzystać i okoliczność ta nie może 
im poczytaną za przymus moralny. 
| Wobec tego sąd uważa ekspartyzę ra zbytek 
i powództwo oddzia, zniósłszy pop'rednio 
dla zahezpieczenie i rasądziwszy na Trom zm 
nych 5050 merek tytułem komów sądowych, 


"Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, "Dziś „Żydówika”, jutro Agi- wy- 
„Tosca, W sobotę 
ekcią E, | kę wy gą Carmen“, ; 

gr Rozmaitości, „Burmistrz ` Stytmom> 
du“ Sól, życia“, 


Z powodów od dyrekcji niezależnych” Log] 
komedii K; Wroćzyńskiego „Dzieje salom“ odlo- 
żono do-setoty dn, 15 pażdziernika. aier 
ne na jutro. ważne są ta sobotę dki 
bilety zaś, kupione na sobotę dn, 16.X, będą zwra- 
cane piemiadze, 

W ek dramat historyczny T, Koaczyńskie» 


= 
; 
p 
Tai 


pieta Polski, Dziś premjera „Chorego z uro- 
inia“, którym t Pakki otwiera, sezom ROLA, 
Tłomecz  Moljera, zawał: został wproszony © 


łoszemie konfer prermtjerą, 

(W nadchodzącą niedziele o 2 o godz, 4-6] pp, pa 
cenach zniżonych "Florek" 

Teatr Reduta Dziś i "jutro > „Bałwierm zako” 
chan 

Teate Mały, Codziennie „Ósma żona Siiobro. 
d 

Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „Tamten* a. 
dzielę PP. ~i na: ; 

enir, akcie srs Dziś dramat w Gia aktacą 


Dramat w 6-ciu aktach, zaczerpnięty z życia pe 
szukiwaczy złota 


Harry Liedtke i Mady Christians 


w rolach czołowych. 


KRUJJ, 3 40) (KOŃCA jertyche przyja: 
* nagrodami | j wy karne, wojskowe, pro- 


winejonalne gruntowe, redaguję 

boru wojskowego prośby, 
KA eit kasacji, ułaskawienia do 
władz i sądów tanio. Lesznę 38, 
m. 6, Henryk. 


ienne od 7500 wielki 
Zycz jesienne h wielki 
é Ly jk PALTA kybór. eyini Kola 
cze, kurtki na wacie, ka PETA 
jowe. Hurt i detal. Witold Woyn 
Zórawia 25 front | sze pietro. ei) 
aeaa a 


zużyte, gazety, kajet 
kupuje zma” miado. 
wa 14 (w bramie). 


dające 


fabry- 

skowe a mające własne Fizycy 
mogą się z aa po robotę na 

jl Ogrodowa "Si fabryka. 


H WY RLEDAZ okryć. Geny zni- 


żono. Palta gą od et mk. 
zimowe 10.000, kostjumy 12.000, 
welurowe 20.000, pluszowe 25.000, 
kowerkotowe kołnierze z 
mankietami. 25.000, suknie 3000. 
Czas krótki Hoża 54—-2. 
korony, mostki 


IE SZTUCZNE Przeróbka star 


rych zębów. Baie usa m zamé 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 

gabinet dentystyczny. Porada be- 
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ki brania, kostju- ; 
CH TTC ge | emeren 
95, tel. 231-66. ca po cenach przystępħych ir. med Julja LAY 


=== SAM, UE 


Sukna, Mieczysław 
S-to Krzyska 27. 


eh Ska 
Nowogrodzka Ne $6, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 


EWOLOUE, CEREN, Poc, (MO, ILT, By żę Rete żak, ana 
an z - , 
esa GA 95, e AŻ, ód ochy, chusiki, pia kanie miona plamy, kind SE 


wom, stowarzyszeniom „Spółka 
'swojska* Zórawia 40 telef.-251-96. 
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